mie masy 


* derskiego 


Rok III, 
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OOEIEZAAZEN TESTOWE OE E R EOB CREE 
REPREZEN IACJE: 


Bielsko, Kolejowa 1i, tel. 26-96 
Sosnowiec. Będzińzka. 12, tal. 6-42 
Cieszyn, meon 20. Rybnik 
Nikoaja Reja 3. Tarn. Góry. 
ubliniec. ; 


Znów spionął oibrzymi okret francuski 


150 ludzi załogi w płomieniach 


Tajemnicze „łrótkie spięcie na „Atlant.que" 


PARYŻ, 5.1. — W odległości 20 


„mil morskich od wyspy Guernesey, 


niedaleko wybrzeża Normandji wy 


bucht pożar na pokładzie wielkie”. 
"gó parowca francuskiego . ae anti- 
Que" o podemności 40 tys. ton. `. 
< ' Pierwsza depesza „Atlantique'u”. 
wysłana droga radiowa, nadeszła. 
"do Hiawru wczorai o godz. 
no. Depesza ta doniosła. iż pożar 
"rozszerza sie z gwałtowna szvbko- 


ścią i że załoga wzywa pomocy.. 
'„Atłantique" miał na CAD 


150 osób załogi i płynął z Paui'ia 


do Hawru. gdzie jego kadłub. fit 
być nanowo Drzemalowany. 

chwili wybuchu pożaru statek 
znajdował się w odległości 20 mi! 
morskich od Cherbourga. W pro- 


"mieniu tym widoczny był olbrzy- 


niemiecki 


mi słup ognia. ` Statek 
P „Ford Cas- 


„Ruhr“ oraz angielski 


< tle“ podpłynęły natychmiast z p0- 


mocą. 

Po 2-godzinnej i bezskutecznej 

walce z ogniem kapitan „Atlanti- 
que'u* wydał rozkaz opuszczema 
statku. 

Część załogi przyjęta została na 
pokład okrętu „Ruhr“, który pter- 


. Wszy przybył na miejsce katastro- 


W porcie cherbourskim olbrzy- 
ludności oczekują na 
przybycie rozbitków. Prefektura 
morska otrzymała depesze 7 holen 
statku „Achilles“, iż 
przybywa on do Cherbourga z 80 
ludźmi uratowanej załogi „Atlanti- 


-que e'u s 


Wystany z Cherbourga . hydro- 
plan nie mógł zbliżyć się do „At- 
lantique'u* z powodu nadmiernego 
goraca biiacego z płonacego okrę' 
tu f zawrócił. . Pilot oświadczył. iż 
płomienie posuwaia się z przodu 
okretu ku rufie. 5 samolotów wy- 
lecłało dziś z le Bourget do Cher- 
bourca celem wziecia udziału w. 
akcii ratowniczej. 

PARYŻ 5.1. — FHydroplany, ma 
jące za zadanie stwierdzić okolicz- 
ności. towarzyszące katastrofie po 
wróciły dzić wieczorem da Cher- 
m 


Gość z Estonii 
komendant „Kaitseliitu“ 


Dnia 21-go b m. przyjeżdża do 
Warszawy, celem złożenia  wizs:y 
Związkowi Strzeleck' emu komendant 
główny estońskiej organizacji przyspo 
sobienia. wojskowego „Kaitseliit“ — 
gen. Roska, 


—:)¥(:— 
Złota za pół miliarda 
w Banku Polskim 


Ostatnia dekada grudnia r. ub. przy= 
niosła wzrost zapasu złota o przeszło 


" Q6 milj. zł, do sumy 502,2 milj. zt, 


y 


6-0i.ra-- 
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bourga. Według złożonego . przez 
pilotów raportu statek leży na 
boku pod: kątem 20 stopni, zagłę- 
biony w wodzie. 

Olbrzymie chmury dymu nie po- 
zwalają nic- więcej zobaczyć. Ll- 
czne okręty ratownicze otaczają. 
szczatki Atant'one'n* 


iednak bez |. 


możności zbliżenia się doń ze 
względu na zionący żar. Narazie 


"nie może być podjeta żadna akcja 
-gaszenia. 


PARYŻ, 5.1. — Kapitan statku 
Schoofs złożył raport o tem.-w ja- 
ki sposób nastapiła katastrofa. 

Wczorał o godz 3.30 * w nocy 


Japończycy idą naprzód 


PEKIN. 5.1. W czasie bom- 
bardowania Szan. - Kai - Kwan 
zginęło 3000 cywilnei ludności 
chińskiej. a około 100.000 ucie- 

kinierów zdąża na południe, 


zwłaszcza w kierunku Czin- 
Wang - Tao. 
W rejonie Szan - Kai - Kwan 


SOFJA. 5.1. Po zamachu na 
dyrektora dziennika ..Makedo- 
nia“ Ewtimowa. wszczęto po- 
Ścig za Sprawcami. z których 
jeden Traiandow został ranny i 
umieszczony nastepnie w szpi- 


Nota poiska protestująca przeci- 
wko nadużywaniu radia brytyi 
skiego dla antypolskiej propagan- 
dy wywołała w Londynie sensa- 
cyjne wrażenie. 

Angielskie min. spr. zagranicz- 
nych zażadało od dyrekcji radia 
wytłumaczenia. 

Za niesłychane „wykroczenie“ 
odpowiedzialny jest dyrektor sek- 


WASZYNGTON. 5.1. Podczas 
dyskusji w sprawie długów w 
Senacie jeden z przywódców 
partji demokratvcznej senator 
Robinson oświadczył. iż 
rząd Stanów Ziednoczonych be- 
dzie mógł przystapić do roko- 
warń o rewizie lub anulowanie 
długów z poszczególnymi dłuż- 


NOWY JORK. 5.1. Z Wa- 
szyngtonu donoszą. iż Niemcy 
zawiadomiły rząd Stanów Zied 
noczonvch o tem. iż beda zmu- 
szone odroczyć w:vpłatv. z.tvtu- 
łu długów, których termin upły- 
wa 31 marca. . 


-Rokowania pokojowe 


„Tysiące niewinnej ludności giną 


panuje spokój. lecz sytuacja jest 

nadal naprężona. gdyż 

Chińczycy umacniają swe stano 
„wiska 

w oczekiwaniu na 

posuwanie się wojsk japońskich. 

dotych- 

czas nie zaczęły Się. 


Pielęonierka zab ła rannego zamachowca 
Dziwnie się dziee w Bułgarii 


talu. W dniu dzisiejszym Tra- 
iandow 


zabity został przez pielęgniarkę 
szpitalną, 


Zabójczyni została aresztowana 


Mieliśmy słuszność... 
To była robota niemiecka 


cji odczytów i pogadanek radja 
brytyjskiego Siepmann, Niemiec z 
pochodzenia. który dopiero na 
dwa lata przed wojną uzyskał 0- 
bywatelstwo brytyjskie. ne 
(Wczoraj iuż stwierdziliśmy, że 
„pacyfistyczne* wystapienie radja 
londyńskiego w noc Svlwestrową 
było dziełem wrogiej Poisce pro- 
pagandv niemieckiej—przyp. Red.) 


Naipierw płacić - potem gadać 
Ameryka żąda zwrotu tlugów 


nikami dopiero po wywiązaniu 
się ich z zobowiązań lub po u- 
sprawiedliwieniu . niemożności 
zapłaty. 

Oświadczenia jednego z wybit- 
niejszych demokratów są  po- 
niekad wskaźnikami. jaką bę- 
dzie politvka Roosevelta w 
sprawie długów. 


Niemcy nie płacą 
długu Sf. Zjednoczonym 


Suma. jaką w tym terminie 
powinny Niemcy wvpłacić Sta- 
nom Zjednoczonvm sięga 33 
milionów marek. Dług ten po- 
wstał w zwiazku z kosztami u- 
trzymania okupacyjnej armji a- 
merykańskiej. 


OZ ZE O p 


straż na pokładzie powiadomiła go 
o wybuchu pożaru w jednej z Ka- 
bin pasażerskich pierwszej klasy. 
Na okręcie nie było ani jednego 
pasażera. ` 

Lakier, jakim pociągnięte były 
Ściany kabin, podsycał swą łatwo- 
palnością ogień, tak, iż wkrótce 
wszystkie kabiny pierwszej klasy 
stanęły w płomieniach. z 

Radiotelegrafista zdołał wysłać 
zaledwie jedną depesze. alarmową. 

Nad ranem okazało się, iż stat- 
ku uratować się nie uda. 

Kapitan kazał zatem dać sygnał 
do opuszczenia okrętu. 

Część załogi padła ofiarą swego 
obowiązku. nie opuściła bowiem 
swego stanowiska i została udcię= 
ta od pokładu. 

Ostatni skoczył w morże kapitan 
Schoofs. który wraz z ośmiu ma- 
rynarzami został przyjęty na okręt 
holenderski Aie, 

PARYŻ, 5.1. — Do Cherbourga 
ary statki „A” des“. „Rhur* 

i „Ford Castle", które przywiozły 
ogółem 211 członków załogi „At= 
lantic”. 

Ponieważ w chwili katastrofy 
na pokładzie statku znajdowało się 
229 osób. zachodzi obawa. że 13 
padło ofiarą ognia, lub zatonęło. 

ile „Atlantic“ nie zatonie w. 
uaibliższych godzinach, istnieje na 
dzieja ugaszenia pożaru i uratowa 
nia szczątków statku, a w szcze* 
gólności maszyn. 

PARYŻ. 5.1. — „Atlantie* - zaąds 
sekurowany był w kilku angiel- 
skich towarzystwach ubezpiecze- 
niowych na sume przeszło mition 
funtów ACE 


Katastrofa lotnicza 


Samolot rozbity 


BERLIN, 5.1. W Schwarz w Tim 
ryvngii spadł samolot szkolny pilo« 
towanv przez Niemca amervkafi« 
skiego Deltscha. Pilot naskutek 
odniesiońy::h obrażeń zmarł wi 
szpitalu. Przvczyna katastrofy nie 
wyjaśniona. Samolot rozbity, 


az 
Walka o skrócenie 
czasu pracy 


Dn. 8 b. m. wyjeżdża do Genewy, 
polska delegacja na międzynarodową 
konferencję pracy, która zbiera się 10 
b. m. w Genewie i będzie miała na ce 
lu sprawę skrócenia czasu pracy, ja- 
ko środka walki z bezrobociem. 

Uchwały powzięte na tej konferencji 
będą przedmiotem dyskusji na świato= 
wej konferencji gospodarczej, która od 
będzie się w Londynie w r. b. oraz na 
XVII międzynarodowej konferenci 
pracy. która się zbierze w Genewie 
381 maja 1933 r. 


Str. ŻĘ 


Zastanówmy s'e troche.. 
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-~-= Piątek, 6 stycznia 1933 r. 


Zaczvnajiąa rozumieć 


Powołana swego czasu t. Zw. 
„Komisia Hoovera“, składająca 
sie z 500 osób, której zadaniem 
było zbadanie sytuacji gospo- 
darczej i społecznej Stanów Zje- 
dnoczonych, ogłosiła obecnie 
swoje sprawozdanie, zawieraią= 
ce 1568 stron druku, które przed 
stawia gospodarczy i społeczny 
program Stanów Zjednoczonych. 

Pod względem gospodarczym 
komisja wypowiada się za lep- 
szym rozdziałem dochodu spo- 
łecznego, podniesieniem siły 
kupna szerokich mas oraz za 
stworzeniem opartej © mocne 
podstawy finansowe kasy pomo 
cy dła bezrobotnych. a 


| 


Komisia stwierdza, że kryzys 
zahamował wszystkie dążności 
do skrócenią czasu pracy i Wy- 
powiada się za wprowadzeniem 
6-godzinnego dnia pracy przy 


„uruba ryba“ 


5-ciu dniach roboczych w tygo- 


dniu, czyli za 30-godziunym ty=_ 


godniem roboczym. 
Dalej komisia wypowiada się 
za zwiekszeńiem kontroli pań- 


z Sowietów 


trafiła w rumuństtą sieć 


BUKARESZT. 5.1. Władze | 
bezpieczeństwa aresztowały w ! 
Kiszyniowie Grzegorza Goa- 
czewa, rzekomo zastępcę szefa 
G. P. U. z Odessy. który prze- 
bywał już od pewnego czasu na 
terytorium Besarabii, i przygo- 


Największa na świecie atera 


Fabryka dolarów 


"W Niemczech od dłuższego cza- 
su kursowała znaczna ilość fałszy- 
wych banknotów dolarowych. 
Berlinie gdzie mieściła się cen- 
trala fałszerzy. zdołano uiąć zale- 
dwie jednego z wspólników, kupca 
a e 


Sensacyjny proces 
odroczony 


Proces komumistyczoy, w którym 
głównym oskarżonym jest oficer Te- 
zerwy 1-go pulku Szwoleżerów Jan 
Strzeszewski, kawaler orderu „Virtuti 
Militar’ (pisaliśmy © tei sprawie 
wczoraj), odroczony został do nowe- 
go terminu. 


Fischera. 

Banknoty wpłacone przez niego 
do Domu bankowego Gass i Marti- 
ni, dostały się przez szereg innych 


banków aż do Banku Rezerwowe- 


go w Nowym Jorku. 

Tam dopiero wyszło na jaw, że 
banknoty te sa siałszowane, je- 
dnak wykonane zostały na praw- 
dziwym amerykańskim papierze 
banknotowym. Kursowały one po 
całym niemal świecie od paru lat. 

Obecnie w Waszyngtonie policja 
tajna aresztowała na lotnisku przy 
byłego z Montrealu niemieckiego 
lotnika komunikacyjnego, Hansa 
Dechowa. który występował pod 
nazwiskiem hrabiego Enrique'a 
vom Bülow. 

Okazało sie, że jest to szef po- 


Proces „czerwonych tramwaiarzy” 
' Maskarada na balu robotniczym 


W dalszym ciągu rozprawy tO- 
czącego Się procesu tramrwajarzy 
warszawskich 
raźniej i iaskrawiej komunistyczny 
charakter związku zawodowego 1 
wywrotowa działalność oskarżo- 
nych. 


Ujawnione zostało, Że władze 


bezpieczeństwa przychwyciły:- ko- | 
muniste Satkowskiego, sekretarza 


P. P. S. lewicy na kontakcie ze 
zwiazkiem. Satkowski odbywał 
konferencje z „komitetem akcji“, 
w których brali również udział de 
legaci partii komunistycznej. 


* Po zaaresztowaniu oskarżonych 
warszawski MOPR zorganizował 
specjalny komitet dla niesienia im 
pomocy. Rodziny aresztowanych 
otrzymywały po 150—200 zł. Z3- 
pomogi. 


* Wywiadowca Burakowski stwier | 


„za, że na własne uszy słyszał jak 
Ostrowski namawiał tramwajarzy 
„do wyruszenia na miasto i zatrzy- 
mywania kursujących tramwajów 
i autobusów. 


* Ciekawy szczegół opowiedział 
* Gwiadek komisarz Falkowski o ba- 
u. urządzonym przez związek za- 
wodowy w mieszkaniu Dakow 
Skiego, z którego dochód miał być 
przeznaczony na wynajęcie nowe- 


występuje coraz wy | 


Ści zjawiła się w ubraniach robot- 
ników sowieckich. 

Pomiędzy innymi świadkami ze- 
znawali również wywiadowcy Gre 
la i Szyling, stwierdzając, że zwią 
zek opanowany był przez wpływy 
komunistyczne. Rewizja przenro- 
wadzona jeszcze w 1930 r. a- 
zała już wywrotowe tendencje. Za 
stano tam wówczas notorycznych 
komunistów Januszewskiego i 5at 
kowskiego. 


W dalszym ciągu rozprawy wCzo 
rajszej zeznawali dwai kondukto- 
rzy. Pierwszy z nich — Canio, 
członek P. P. S. Frakcji opowiada 
o wiecu w Alejach Jerozolimskich, 
podczas którego grupa Ostrow- 
skiego przemawiała w duchu ko- 
munistycznym, a następnie pociąg- 
nęła za sobą masy do czynów te- 
rorystycznych na wicach miasta. 
Drugi konduktor świadek Bor- 
kowski był właśnie jednym z po- 
szkodowanych wówczas. Opowia” 
dał o napadzie tłumu na „7% na 
Pradze, wybijaniu szyb i pobiciu 
motorniczego tego Wozu. E 


Rozprawa trwa, przy Znacznie 


e pz 


jednak mniejszym napływie pub:i- 


czności, która nrzestała się już in- 
teresować procesem tak, jak to u- 
widoczniło się w pierwszych 


go lokalu. Na zabawę tę część go- dniach 


w 


"nowy model samochodu. 


towując tu z ramienia Sowietów 
akcję terorystyczną. Razem zZ 
Goaczewem aresztowany został 
nauczyciel fwanczuk, w które- 
go domu Goaczew znalazi w Ki 
szymiowie gościnę. ` 


tałszerska 


Berlinie 


sznkiwanej bandy fałszerzy bank- 
notów dolarowych. 

Sam on w Chicago w ostatnich 
tygodniach wymienił setki tysię- 
cy tych banknotów. Były one tak 
dobrze podrobione. że nawet kasie 
rzy w bankach dawali się oszuki- 
wać. 

Afera ta jest jedna z najwięk- 
szych na świecie, jeżełi chodzi o 
fałszerstwo banknotów dolaro- 
wych. 


—--—::% 
Marzenia o ca | 
„Pogaduszki“ starych pryKów 


ESSEN. 5.1. Z okazji 80-ej 
rocznicy urodzin generała V. 
Finem odbyła się w Miihlheim 
wielka uroczystość. w której 
wzięło udział kiłku b. genera- 
łów cesarskich. Jeden z mów- 
ców podkreślił, że jubilatowi 
zaświeci jeszcze słońce $ 0- 
dy, które wzejdzie nad Niemca- 
mi wówczas, gdy korona CeSaT- 


Hitler idzie do władzy 


| Sensacyjne narady z Papenem 


BERLIN. 5.1. „Taegliche Rund- 
schau* przynosi sensacyjną wiado- 
mość. że w środe Hitler odbył w 
Kolonii półtoragodzinną konferen- 
cię z byłym kanclerzem Papenem. 

Tematem narad miały być mo- 
żliwości powierzenia Hitlerowi 
kanclerstwa i podjęcie odpowie- 
dnich starań w tym względzie u 
prezydenta Hindenburga za pO- 


-Samochód 


Cud chicagoskiej wystawy 


CHICAGO. 5.1. Na przyszłoro- 
cznej wystawie chicagoskiei Wy- 
stawiony będzie na pokaz zupełnie 
którego 
karoseria zrobiona iest całkowicie 
ze szkła. Jadący tym samocho- 
dem będa mieli nietytko doskona- 
ły widok na okolice. ale będą mo- 
gli również przypatrywać się pra- 


z 
= 


stwa nad temi gałęziami prze- 
mmysłu, które posiadają special- 
ne znaczenie dla państwa, m. 
nad kopalniami węgła. Kómisja 
wypowiada się za zmacznem 
podniesieniem podatku spadko- | 
wego. 
Komisia wskazuje nadal na - 
rozpowszechnione przekupstwo 
wśród urzędników państwo- 
wych oraz części personelu Są 
dowego, oraz na znaczny wzrost — 
przestępczości w Stanach. 
Komisja wskazuje na koniecz= 
ność głębokiej zmiany 
obecnego systemu Spo- 
łecznego, gdyż w przeciw= 
nym razie nie da się uniknąć 
gwałtownych przewrotów, które 
mogą zadać cios wolności i de- 
mokracji amerykaradek Ere 


Sadzimy, że zalecenia „Ko* 
misii Hoovera“ prawie w cało- 
ści przydałyby się i Polsce. _ 

Szczególnie dotyczy to koń- 
cowych uwag o konieczności głę 
bokiej zmiany obecnego: syste- 
mu społecznego i grożących w, 
przeciwnym razie gwałtownych 
przewrotach. . 

Jeśli zrozumieli to przedsta- 
wiciele narodu am ańskiego, 
to czemuby wreszcie prawdy te 
nie miały znałeżźć zrozumienia 
u nas? z ! 


. 


skiej koronie 


ska zabłyśnie w dawnym bias- 
ku. Były cesarz Wilhelm na- 
desłał telegram zaczynający się 
od słów: Jego cesarska wyso- 
kość cesarzowa i ja zasyłamy. 
ci mój kochany Einem serdecz- 
ne życzenia. Telegram mial 
podpis Wilhelm Rex. Również 
Hindenburg nadesłał swoje ży= 
czenia. 


średnictwem Papena. Hitlerowi to- 
warzysżyło kilku przywódców par 
tyinych. Po konferencji Hitler wy- 
jechał z Kolonii. : Z 
Równocześnie w prasie: pojawi- 
ta się pogłoska. że Strasser po- 
przybyciu do Berlina odbył kon- 
ferencję z kanclerzem he- 
rem. Z kół oficiałnych informacji 
tej mie potwierdzają. 


ze szkła 


cy motoru. zamkniętego w szida= 
nem pudle. - 

Na tej samej wystawie pokazy» 
wany będzie szklany wagon towa 
rowy do przewozu piwa. Olbrzymi 
szklany zbiornik besčie miał poje- 
mność 12.000 litrów. Wagon ten 
świeżo zbudowano w przewidywa 
niu zniesienia prol ; : 
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ak się zarabia ma cukrze? 


Cyfry mówią prawdę o kaikulacji 


W poprzednich artykułach o Cu- 
krze nie wyczerpaliśmy całego te- 
matu, nie poruszyliśmy wielu strou, 
utajonych przed okiem szerokiego 
ogółu, a dostępnych tylko wtajem- 
AiCZONYTM. 

W ciągu miesiąca kampanii, Śred 
niej wielkości cukrownia jest "w 
stanie przerobić 3.560 do 4.000 ton 
"cukru, czyli 3.500.000 do 4 miljo- 
mów kilogramów. Koszty własne 
cukrowni, wyznaczone przez Bank 
Cufkrownictwa, (wchodzi w to st- 
owiec, robocizna, koszty admini- 
stracyjne i t. p.) „wynoszą“ 

84.50 zł. za 100 kilogramów, 
czyli 2.957.500 — -3.380.000 zł. za 
miesiąc produkcji. 

Czyżby aż tyle kosztowała ro 
bocizna, surowiec i t. p. Policzmy. 
_ Biorąc pod uwagę cukier wysy- 
- tany przez cukrownie po Śmiesz- 
mie niskich cenach 

10 zł. za 100 kilo, zagranicę, 
będziemy obliczać dolną granicę 
produkcji. Suma będzie niemała. 
3.500 ton cukru po 845 za tonę, 
2.957.500 złotych za miesiąc kam- 
panji.. 

Z tego samego względu przyj- 

miemy, że kampania trwa tylko 
miesiąc, a cukier wyprodukowany 
przez dalszy okres trwania prze- 
robu nie przynosi dochodu. 
_ Na 3.500 ton cukru potrzeba 
20.000 ton buraków.  Plantatorzy 
otrzymują za tonę około 40 zło- 
tych. Koszt surowca wynosi zatem 
okoto 800 tysięcy zł. 


Pan Prezydent 
wrócił z parowania 


Wczoraj powrócił do Warszawy p. 
Prezydent Rzeczypospolitej z wielkie- 
igo polowania reprezentacyjnego w 
w piszczy Białowieskiej. 


R "e 3 
Misírz Paterewski 
gromi radjo londyńskie 


LONDYN, 5.1. — Szereg dzienników 
angielskich ogłasza wywiad z Pade- 
_rewskim, który wyraża Swą opinię O 
Programie sylwestrowym  radią bry- 


—— tyfskiego: 


„Występ radja był bardzo niefoc- 
tunny, Od niemców możnaby było te- 
_" go oczywiście się spodziewać, ałe ni- 
gdy od kraju, który słynie, jako wzór 
- takta w sprawach  międzynarodo- 
; W ciągu ubiegtych dwóch tygodni 
§wieża fala antypolskiej propagandy 
_ rozłała się po środkowej Europe, 
 iwychodząc z Królewca, Rząd polski 


musiał nawet przed paru dniami prote | 


stować przeciwko tej propagandzie 
antypolskiej, podjętej przez niemiecką 
stację radiową w Królewcu. 

_ Polska ma dosyć kłopotów gospo- 
darczych w danej chwili, podobnie 


zresztą jak inne państwa, i w okresie 
tych trudności gospodarczych podsta- 
wy naszej egzystenoi Szarpame są 
przez. wrogą nam niemiecką propa- 
gande", 


min. Beck złożył wizytę Marszał- 


dzienny robotnika wynosi aż 25 
złotych. Z końcowego obrachunku 
otrzymamy 
zaledwie 1.500.000 zł. za miesiąc. 
Suma ta, oprócz robocizny za 
czas kampanji, pokryje bezwątpie- 
mia i całoroczne pensje urzędni- 
ków i robotników stałych i rokro- 
cznie przeprowadzone remonty. 
Rachunek nieścisły, ale w każdej 
pozycji korzystny dla właściciela 
cukrowni. 


Na wszystkie inne wydatki 
pozostaje 2.157.500 zł. 

Przypuśćmy, że Średniej wielko- 
Ści cukrownia zatrudnia przez mie- 
Siąc kampanii 2.000 robotników 
(w rzeczywistości jest ich znacz- 
nie mniej). Jak już to wiemy za- 
robki i się od 1.50 do 4.80 zł. 
dziennie. Weźmy jednak, dla po- 
krycia płac personelu wykwalifi- 
kowanego, urzędników Í robotni- | 
ków i innych kosztów, że zarobek 


I co się okazuje? Niech kampas 
nja trwa tylko jeden miesiąc, 
da na czysto przeszło 600.000 Zíifa 

tych dochodu. 

Kapitałem tym dzielą się pano- 
wie właściciele ze swymi pleripo- 
tentami, administratorami i dyrek- 
torami cukrowni. Dygnitarzy ta- 
kich jest niewielu. Przypuśćmy, że 


| 20 takich panów „pracuje“ w Olt- 


krowmi, a przekonamy się, ile ka- 
żŻdy z mich zarabia... 


W przekroju dzisiejszego życia 


Rzeczy ponure, smutne albo dziwae 


zw. urlopy turnusowe drugie tyle 
robotników. 

Śmiało rzec można, że w ciągu 
'1932 r. straciło pracę około 45.003 
robotników, zajętych w wielkim 
przemyśle Śląskim. 

Obecnie przedmiotem rozważań 
są jeszcze dalsze wnioski: reduk- 
cyine, dotyczące kilku tysięcy TO- 
botników. 

Tak więc-obecny Nowy Rok za- 
czyna się pod ponuremi wróżbami 
o ite idzie o rynek pracy w wiel- 
kim przemyśle górnośląskim. 

Kryzys żabiia 


Tragedja Śląska 

Rok 1932 zapisał się -niewesoło 
w historii robotnika wielkiego prze 
mysłu śląskiego. 

W ciągu roku 1932 unieruchomio 
no na terenie G. Śląska ogółem 20 
wielkich przedsiębiorstw, mianowi 
cie 6 kopalń s oBzasych 9 szy- 
bów węglowych, oraz 6 hut cya- 
kowych. 

Z powodu ktierickomienia tych 
20 zakładów przemysłowych stra- 
ciło pracę około 22.000 robotników. 
Ponadto w ciągu roku 1932 zredi- 
kowano względnie posłano na t. 


Ra froncie 
naszei polityki zagranicznej 


Przybyły do Wilna minister | ni Marszałka. 

Spraw zagr. Beck zamieszkał w pa Po obiedzie p. Marszałek odbył 
tacu reprezentacyjnym. dłuższą konierencie z min. Be- 

W środę. w godzinach popoł. | okiem. 

"Wczoraj wyjechał do Włoch pod 
sekretarz stanu w M. S. Z. p. Jan 
został zaproszony na obi ad. W o- ;, Szembek. Pobyt p. ministra Szem- 

biedzie wziął również udział woje | beka we Włoszech: potrwa -około 
woda Row i bliższe otocze> I dwu tygodni >" 


Czy on jest. mężczyzną? 
Niezwykłe tło Sprawy umorzonej przez sąd 


Sąd grodzki w Warszawie rozpa- į danie de safesu w Banku Przemy- 
trywał arcyciekawą sprawę  małżon- | słowców Polskich całej sumy posagu 
ków Rotkopi, w której Mendel Rot- į Estery oraz kosztowności ocenionych 
kopf występował jako oskarżyciel, | na 6.000 złotych. W parę tygodni po 
Żona zaś jego Estera — jako oskarżo- | ślubie Roikopfowa opuściła męża, 
na! Sprawa, dotycząca przywłaszcze | twierdząc w rozmowach ze znajomy- 
nia pieniędzy i kosztowności została | mi, iż... Mendel wcale nie jest męż- 
wobec porozumienia obu stron umo- | czyzną, ani też kobietą nawet „takie 
rzona, niemmiej echo jej szeroko ro- | cos nic“... 
zeszło się po Warszawie, ze względu Nie chcąc na tem poprzestać, Rot- 
na niezwykłe tło całej historji. kopfowa wydostała z safesu cały wło- 

Rotkepiowie pobrań się 3 miesiące | Żony tam majątek i ostatecznie porzu- 
termu, w Piasecznie, a pierwszą rze- | Sila męża, uciekając ze zdobyczą do 
czą, jaką po Ślubie uczyniłi, było od- | Warszawy. 

Tu odszukał ją powiadomiony o- jej 
ucieczce mąż, spisano protokół, a spra 
wę skierowano do Sądu. 


kowi Piłsudskiemu, przez którego 


Czarna ospa 
na Cej onie . 


COŁOMBO (Ceilon). 5.1. Na ca- 
tej wyspie w zastraszający sposób 
szerzy się epidemia czarne ospy. 
Władze zamierzaią poddać szcze- | 
pieniu okoto dwa miłjony tu- 
byłców. Dotychczas zaszczepiono 
ospę 150 ludzi. Żaden europeiczyk 
nie ułegł — jak dotąd — zarazie. 


zmajomych i krewnych pokłóceni mał- 
Żonkowie stawili się przed sądem ra- 
binackim, gdzie wobec decyzji sę- 
dziów — „Czas pokaże czy on jest 
mężczyzuą* doszło do zupełnego po- 
rozumienia į przebaczenia między 
stronami. Z tego to wzgłędu sprawa 
| Rotkopfowej została przez sąd grodz- 
ki umorzona- 


W międzyczasie. dzięki interwencji“ 


"Statystyka samobójstw w Polu 
sce w r. 1932 wskazuje, że w 45 
proc. samobójstwa spowodowane 
były kryzysem: bezrobociem £ nę: 
dzą. Miastem samobójców jest w. 
Polsce Częstochowa, gdzie staty < 
styka notuje największą ich liczbę. 
Jeśli chodzi o miejsce — to rekord 
bije most Poniatowskiego w War- 
szawie. 

Dolary ij nędza 
Na 6 miljonów ludności Nowego 


Jorku — półtora miliona  cierpł 
straszną nędzę. 
Miljon niedorostków  zamietudfo 


się w Stanach Zjednoczonych w 
bezdomnych nędzarzy, którzy włó 
czą się po całym kraju, żyjąc z 
przestępstwa i żebraniny. W sa- 
mym.Nowym Jorku jest tych dzie- 
ci zgórą 100.000. 

Kryzys w państwie dolara zbie- 
ra pomitre żniwo... 

Fryzier w szklanym pałacu 

Nie wszyscy wiedzą jeszcze © 
tem, że najznakomitszym fryzj2= 
rem na Świecie j dyktatorem mody, 
fryzur kobiecych iest Polak, p. Ar= 
toni Cierplikowski, znany zagrani* 
cą aiko Antoine. Ma om swe sato< 
ny w Paryżu, Warszawie, Wied: 
niu, Nowym Jorku, Chicago, Can- 
nes, Monte Carlo i t. d. 

Zaczął jako skromny pracow 
fryzjerski, a dziś jest iednym z 
„królów“ mody, głośnym na ca“ 
łym Świecie i posiada w Paryżił 
wspaniały pałac szklany, gdzis 
wszystkie urządzenia i całe ume< 
blowanie jest ze szkła. Wielki fry- 
zjer śpi w szklanej trumnie, a w 


pałacu znajduje się już grobowieG 


„na wszelki wypađek“, na którym 
wznosi się rzeźba Dunikowskiego 

„Duch, pochyłający się rad mate- 
rją“. 

W swym szklanym ‘pałacu wy- 
daje wielki fryzjer przyjęcia, na 
których bywa po 500—700 osób z 
najelegantszych i  najznakomit- 
szych sfer Paryża. 

Niezbadane są drogi losów ludz< 
kich... 

Śmierć z głodu na złocie 

We wsi Borsuki, pow. bracław« 
skiego. zmarł wskutek wycieńczes 
mia z głodu 78-letni Wład. Mich- 
miow. Po jego Śmierci znaleziono 
w. mieszkaniu pod piecem szkatuł= 
kę. w której znażdowało się kilka- 
dziesiąt rubli złotych, kilka sztuk 
złotych monet dolari Ponad 
to w mieszkaniu Michniowa znale- 
Zig Szereg cennych przedmio= 
tów 


" łoietnich dzieci. 


Tr bana Czytelników 


Czv bezrobotni 


Roboty publiczne 


Szanowna Redakcio! 

Jako stały czytelnik podaję ni- 
miejszem do wiadomości. iak nasi 
bezrobotni składaja swoim bliźnim 

noworoczne życzenia. 

W dniu Nowego Roku przybyło 
koleino do mojego mieszkania 
; aż 17 meżczyzn 
z powinszowaniami, by przy tei 
okazji otrzymać iakaś jałmużnę. 


Byli to przeważnie bezrobotni.: 


snieszkający okolicznych 
wsiach. 
: Caty dzień chodzili 

od. domu do domu, 


zwłaszcza po mieszkaniach robot- 


niczych. 
Gdy iedni zachowywali się przy 
wwoicie i z godnością. inni. składa- 

, łac życzenia. ® 
wyklinali 


ña różne istniejące u nas warunki, 
jak bezrobocie. kryzys itp.. zapomi 
najac. że to ma miejsce 
nietylko w Polsze, a ma 
Som wa Gwiecle: ©. 6. 
- - Trudnó dziwić się coprawda tym 
ludziom: iedni zrozpaczeni. inni nie 
Bn a jeszcze inni... to 
DYA 


całym 


naprawdę głodni. 
Z tego wszystkiego widać je- 


dnak. że między uędzarzami zapa- 


noważ nastrój. który . 
nie liczy sie 7 niczem, 
Ja iestem zwykłym robotnikiem, 
jest m: cieżko iak * innvm a utrzy 
muje 3 bezrobotnych i czworo ma- 


W czasach najgorszych. gdy wa 
Żyły sie losy Śląska. pracowałem 
w Komisii Plebiscytowei. by dla 
Polski ; z 

ziednać miłość į szacunek. 

A dziś; aż krew ścina- mi sie W 
żyłach: gdy słvsze. co mówia, ne- 
dzarze: z. głodu i bezgranicznej 
wprost rozDaczV. A 

Czas już wielki czas. by. miaro- 
qp've czynniki rozpoczęły iakieś 
a re n a a a D E 

Zawieszenie 

AA JETP 
naczelnika gminy 

PSZCZYNA, 5.1. — Tel . wł. — Na 
zarządzenie starostwa został zawieszo 
ny w. uzędowaniu Chrostek, naczelnik 
gminy Nowy Bieruń. Na jego miejsce 
starostwo wyznaczyło komisarycznego 
naczelnika gminy Emila Wieczorka, na 
czelnika okręgowego z Nowego Bieru- 
mia. Przyczyny zawieszenia w wrzędo- 
waniu Chrostka nie są znane. 


Z drus ego piętra 
na bruk 


W ubiegłą środę późnym wie- 
czorem przechodzący ulicą Sty- 
czyńskiego w Król. Hucie przecho- 
dnie zostali zaalarmowani głuche- 
mi jękami jakie dochodziły z przed 
domu pod nr. 12-ym. 

Zmaleziono tam leżącą na chod- 
niku kobiete, 29-letnią Konstancję 
Strzebińczykową. która po sprze- 
czce ze swvm mężem, pozbawio- 
nym od dłuższego czasu pracy hut 
nikiem, w zamiarze samobójczym 
aaa z okna drugiego pię- 
ta. 

Strzebińczykowa odniosła powa- 
żne obrażenia oraz uległa złama- 


niu obu nóg. W stanie beznądziej- ; 


| 


| botnych. 


ć wielkie roboty publiczne 

i zatrudniły chociaż część bezro- 

Na uruchomienie fabryk, kopalni 
niema co liczyć. 

"Wiecznie niesyte rekiny kapita- 


łu wyrzucaia stale na bruk 


m: 


i 


nym  prżzewiez'ono ia do szpitala . 


.nieiskiego w Król. Hucie. 


l czem łączna kara wynosi 


tysiące robotników, 
nie troszcza sie o ich dolę. płacz 
głodnych nie doidzie do ich uszu. 
. Redukuia i... redukuia. 
Nasi kapitaliści wierza w iedną 
tylko potęgę. jeden tylko maią 


ideał. i 
— Złoto — to ich Bóz. 


` PSZCZYNA, 5.1. —.Tel. wł. 
— Bezrobotni z Pszczyny 1. 
okolicy skarżą się: na urzędni- 
ków oddziału opieki społecznej 
starostwa, którzy w nigdzie 
niepraktykowany sposób nadu- 
` żywają ich cierpliwości, 
Dochodzi bowiem do tego, że 
zgłaszający się Po kiliku-złotowe 
zasiłki bezrobotni pozamiejsco- 
Wio pie 2AdRR REPO 
zmuszeni są czekać na wypłatę 
i wiecej, bez po- 


Na nieżwykły pomysł ` oszukańczy 


"NOWY: CZAS: Piątek,:6 stycznia 1933 T. 


| 


| 


| 
| 


wpadł niejaki Sachmenda, skarbnik nie 


mieckiego związku zawodowego D. S. 
A. P, w Bielszowicach (Główna 222). 
Będąc od..dtłuższego czasu bez pracy 
Sachmerda mający na ubrzymamiu 5 
oósb sprzeniewierzał - systematycznie 
pieniądze należące do D S. A. P., któ 
re iako skarbnik inkasował od człon- 
ków. ASY, 

Ponieważ powstały stąd niedobór 
wynosił większą kwotę pieniężną, zaś 
w dniu 5 b. m. Sacłmerda miał się roz 
liczyć z gotówki przed komisją rewi- 
zyjną okręgową. postamowił om wyjść 
ze sprawy obronną reką i w tym celu 
porozumiał : się Z: Wilhelmem Derną 


chodzenie stwierdziło mistyfikację, wo - 


Organizatorzy wiecu 


skszani za podburz 


Przed sądem okręgowym w Ka- 
towicach odpowiadali organizato- 
rzy wiecu pierwszomajowego0- jaki 
urządzono -w -Łaziskach Średnich, 
Antoni Zambor, - Antoni Michalik, 
Eryk Twardzik i Stanisław Mild- 
ner, którzy na tym wiecu wygto- 
sili podburzające przemówienia, a 
następnie zorganizowali pochód 
demonstracyjny do Mikołowa. 

W wyniku podburzania uczestni- 
ków pochodu w czasie rozprasza- 
nia przez policję. obrzucili polician 
tów kamieniami, a nawet z tłumu 
padło kilka strzałów. Dzięki zim- 
nej krwi funkcjonariuszy policji po 
chód rozproszono bez użycia brosi 


i palnej, przytrzymując jednocześnie 


aranżerów wiecu i pochodu. 

W wyniku przewodu sądowego 
wszyscy oskarżeni zostali skazani 
za działalność antypaństwową na 


kare po 8 miesięcy więzienia, a za 


„podburzanie -do wystąpień. przeciw. 


miesięcy. . Przy- 
dla każ- 


policji także po 8 


„niem dlączego..Buchcikówna Spe- 
„cjalnie. 


— Więcnieod nich przyjdzie po- 
moc dla robotników. pomoc tę dać 
im moga tylko wspomniane pu- 
bliczne roboty. 25 
Cały świat bezrobotnych 
Z czeka na nie. ; 
Z pustym żoładkiem. w łachach 
byleiakich na grzbiecie.. ` 
. Czeka cierpliwie. 
Bodai doczekał sie wreszcie. 
Im prędzei. to lepiej. : 
_F. Oleś (Komorów). 
Wierzymy że głos ten dojdzie 
do iszu władz. ; 
W interesie Państwa leży. by 


Skandaliczne praktyki urzedn 


Nie wolno w ten sposób traktować bezrobotnych 


żywienia 

i. możności spędzenia tego cza- 
su pod dachem. 

Kilku bezrobotnych przybyło 
wczoraj do miejscowego komi- 
sarjatu policji, prosząc 
by im było 
„areszcie. z 

Spodziewać się należy, że wy 
dział opieki społecznej w woje- 
wództwie wdroży przec'w. opie- 
szałym urzędnikom 
dochodzenia dvscvplinarne. - 


związku | 


pomysłowym oszustem | 


zawiadomienie 
wym. : Be 

Przeprowadzone w tym kierunku do 
bec czego Sachmendę zatrzymano do 
ukończenia dochodzeń. - 

Jak_w toku dalszych dochodzeń usta 
lono, Sachmerda dla zrzucenia z siebie 
podejrzenia opuścił celowo mieszkanie 
i udal się na inkaso składek członikorw 
skich a zainkasowane -pieniadze prze- 
pił w- restauracji Lecha w Pawłowie. 


pierwszomajowego 


anie do rozruchów 


dego oskarżonego po jednym roku 
więzienia z 5-letnią utratą praw 
obywatelskich. .. : 

Odpowiadający zkolei Za _kol- 
portaż. ulotek komunistycznych 
Jan Błotko z Janowa został ska- 
zany na 8 miesięcy więzienia z 5- 
letnią utratą praw obywatelskich, 
przyczem sąd zawiesił mu jednax 
wykonanie kary na przeciąg 3 lat. 


Żywy prezent 

RYBNIK, 5.1. — Tel. wł. — Mie- 
szkaniec Niedobczyc Jan Buchalik 
otworzywszy ubiegłego popotud- 


nia drzwi w zamiarze wyjścia na: 


dwór, znalazł na progu 8-miesięcz- 
ne dziecko płci żeńskiej, które, jak 
się później okazało, zostało tam 
podrzucone przez 25-letnią Anze!- 
mę Buchcikównę z Radziejowa. , 
'Podrzutkiem zaopiekowała . sę 
rodzina Buchalików, a. wyświetle- 


Buchalikom „dziecko . pod- 
rzuciła, zajęła-się policja... = — 


z miłości do Niej 


wolno zanocować W 


Nr. 


„naa ać z wś 


jedynem wybawieniem 


wszystkim : 
dać możność zapracowania 
na kawałek chleba. AGE 
"Robotnicy nasi 
kochają Polskę. 


w walce z wrogami. Ale trudno im 


pogodzić się 7 myślą. że na tej-zie- 
mi za która wylewali krew mają 
ginąć z głodu. 


„Wołają więc a pomoc. O ratunek. . 


A my wołamy za niemi do kogo 
należy: : Biere 
Uruchomić roboty publiczne! 
'Ratować kraj od klęski głodu! 


ków 


a pozatem wyda zarządzenie jak 
1. najśpieszniejszego 
spraw bezrobotnych, przybywa 


jących z dalszych stron. 

Fałszywy inżynier 
kolmorterem talsyfikatów 

niwelacji 


Do pracującego Przy 


cmentarza w Goduli Antoniego Szkło- -` 
rza zgłosił się nieznany mu osobnik Z- - 


propozycją zatęcia sie kolportażem. fat 
szywych pięciozłotówek. Szklarz pro- 
pozycię tę przviał, informuiac o tem 


ojca, który zkolei powiadomił o całej. $ 


sprawie: policie. 
Na umów onem mieiscu 


złożyli egzamin 


załatwrania 


spotkania 3 


w Chebziu ujeto rodającego się za im- : 


żyniena Edmunda Morciszka z Królew 
skiei Huty, przy którym 
większą -ilość falsyfikatów. 
mierzał wręczyć Szklorzowi. 


jakie za= 


Fałszywy inżyn'er z fałszywymi pie 


niędzmi powędrował do paki. 


Aparat alarmuacy 


spłoszył złodz'e'ów 


- Ubiegłei- mocy. włamali sie- niewy» 
śledzeni sprawcy do piwnicy Alfreda 


Johna w Rudzie (Korfantego 20), gdzie 


przynies'onemi ze . soba ` narzędziami 
przebili otwór w murze do -sklepu 
fekcvinego Józefa Macha. - > 

Przy rozbiianiu szafy w 


bec czego spłoszeni złodzieje zbiegli, 
zbierajac na otarcie łez z piwnicy 
Johna 40 słoików konfitur. ; 


° ` 39 EAT UAE HE 
„Biemenna. kradzież 
Że złodzieje niczem nie gardzą i či ` 
zagra- ` 
wypadek ~ 
kradzieży 3 worków nasion siemienia : 
Worki te skradziomo . ` 


tylko wpadnie im pod rękę. 
biajia — świadczyć może 


wartości 120 zł. | ć 
onegdaj popołudniu z rampy dworca 


towarowego w Bielsku. Poszkodłowa» - 
nym jest Samuel Ebersohn, kupiec Z -. 


Bielska. ; 
Złodzieje zczezli — nie uida jed- 


pie 


Zanrowiantowali sie 


BIELSKO. 5.1. — Tel. wł. — U- 
biegłej nocy dokonamo włamania do 


znaleziono ; 


nak policji, która jest już na ich tro= 


kon = 


składzie ~ 
zaczął działać aparat alarmowy. Wo- 


garażu samochodłowero Jakóba Katza- 


w Kamienicy 1. d. 167. Sprawcy- do- 
stali się do wnetrza przez wybite u- 


przednio okno poczem wynieśli zmaje - 


dujace się na samochodzie skrzynki 
ze smalcem. powidłami 
konewkę oliwy. kilka skrzyń marga- 


ryny wagi 40 ke. prze? co wyrzadzili 


szkodę w wysokości 347 zł. Musieli to 
być fachoiwcv. bowiem nie nozostawili 


po sobie żadnych śladów, Prowadzo- 
ne przez policie 
w martwym punkcie. 


marmelada, 


„dochodzenie wikmęło 


Nr.6 ; 


NOWY CZAS. Piątek. 6 stycznia” _ 1983 IPI 


Foradn k dla rolników i i ogrodnikow iziałkowych 


Nowy dział „Nowego Czasu” 


Dążąc do zaspokojenia po- 


trzeb najszerszej rzeszy. Czytel 


ników naszych i stosując się do 
napływających coraz to liczniej. 
życzeń, otwieramy z numerem 
dzisiejszym, zapowiedziany już, 
nowy 
dział porad iachowych dla rolni- 
ków i właścicieli. ogródków 
= działkowych. 
Dział ten — w skromnych. na- 
RE ramach — Pa z yman y 
o 
wskazówek. aktualnych 
na miesiąc styczeń, a równocze- 
śnie prosimy, by zainteresowani 
zwracali się z wszelkiemi zapy- 
taniami 
do naszej Redakcji, która udzie- 
lać będzie odnowiedzi 


; . bezpłatnie. à 
Należy sę spodziewać,- że 
wprowadzenie- -działu tego w 


„Nowymi Czasie“ powitają CZy- 


telnicy z żywem zadowoleniem. 
"Poradn'k rolniczy 
Pola pozostate do zoramia zorać na 
ostrą Skibę i mie bronować O ile kta- 
dzie się nawóz, to należy pługiem orać 
do 6 cali, a nastepne przeciągnąć po- 
głębiaczem. W: razie, gdy woda stoi 
ma . oziminach, natychmiast 
ją do przegonów. 9 

Pielęgnować Świeżo narodzone cie-. 
lęta. przyczem zwrócić wwagę -na 
matki przed ocielen'em. 

Zwozić materiał budowlany i opało 
wy, zakładać trutki tyfusu mysiego 


Kończyć. młóckę- zboża, w -dnie 
mroźne, miłócić koniczymę, narzędzia 
rolnicze doprowadz ć do porządku, zbo 
że czyścić, groch toczyć, zakupić - na- 
sienie do zasiewu, powrósła kręcić. 
Na gnojowni ubiiać nawóz, przysypu- 
jąc marglem, torfem lub ziemią. próch 
niczną. Nawóz, w razie braku pomiesz 
czenia, wywozić w pole i układać w 
duże kupy. Sprawdzić stan ozimin i 
działanie przegonów; - przeciwdziałać 
wyprzeniu ozimin. ać 

MŁÓCENIE KONICZYNY: 

Koniczyme należy młócić w czasie 

mrozów: posada oma bowiem nasio- 


jest silny, owa plewka łatwiej spada. 
Naipierw młóci się cepamni, lekko, a po 
odgrabieniu słomy od główek nasion, 
młóci się ieszcze bardzo mocno, aby 
ziarno z łupk* wypadło. 
PRZEGLĄDANIE KOPCÓW:. 

Często zdarza się, że ziemniaki czy 
inne okopowe w źle zrobionych Kop- 
cach marzną. Dlatego też trzeba prze- 
glądać kopce i korzystając z cieplej- 
szych dni. odrzucać okrycie kopca i 
przebierać zdrowe od zmarzniętych. 
Zmarzłe okopowe. dać ,bydłu i trzo- 
dzie, Krowom cielnym zadawać nie 
więcej: niż.4 — 5 kilo. Gdy kopca nie- 
ma czem przykryć. można w tym celu 
użyć nawozu. 

PRÓBY. KIEŁKOWANIA: 

"Przy wyborze ziarna do siewu do- 
brze jest zrobić próbę  kielkowamia, 
którą przeprowadza sie w następujący 
sposób: Do talerza z piaskiem i wodą 
wikłada się 200  odliczonych - ziarenek 
i rozmieszcza równo;  przygniatając 
palcem, Miskę przykryć. Codziennie 
piasek skrapiać, a miskę trzymać ko- 
ło pieca, w meiscu ogrzanem. Po 3 
do 4 dniach nasiona kiełkują. i mamy 
możność obliczyć procent kiełkowa- 


nia. 
. NAWÓZ: 

Naes wywozi się wtedy. gdy obo- 
na jest niska, względnie gdy wym ary 
£uojowni są małe. Nawóz wywieziony 
w pole trzeba ułożyć na jednej lub wię 
cej większych kupach i nakryć ziemią 
o czasu rozrzucenia i niezwłocznego 
Dodoran'ia już wiosną. Nawóz ha no- 
iowmi, szczególnie w. czasie odwilży, 
 polewać ` gilnie znojówką lub. nawet. 
wodą i udeptywać ciagle i Silnie, prze 
sypując toriem. Na oborze awóż "z 


| 
| 


"odpuścić 


go stertach i stogach, rąbać i zwozić « 


pod przodu przerzucać pod zad. 
OZIMI 


' Po stopnieniu śniegów: należy obej- 
rzeć stan oz'min. Na polach piaszczy- 
stych,. łatwo obsychaiących: nie two- 
rzy się skorupa,- ale -wiatr.albo woda 
ogałacają korzonki. zboża z ziemi, Tā- 
kie oziminy trzeba natychmiast gład- 
kim wałcem przygnieść. aby korzonki 
nie pow-ędły. Grunty 'torfiaste i bar- 
dzo próchniczne wydawadą się. podczas 
zimy i, osiadając, ogałacają korzonki 


roślin. Na takich głebach trzeba zasto- 


sować ciężki walec pierścieniowy. w 


przec'wnym bowiem wypadku korzon- 


ki obnażone i pozbawione łaczności z 
glebą, usychaią. Na glebach ciężkich. 
dia przeciwdziałania wymoknięcia- ozi 
miny, należy pilnować, aby woda na 
w.erzchu nie stała:i nie- tworzyła ka- 
łuży w brózdach. Wodę. należy spuścić 


brózda : do rowu lub przeorać. O ile na 


ozimimie utworzy się lustro i powie- 
trze nie ma dostępu, należy ową sko- 
Tupe przeorać, gdyż z powodu wydzie 
lającego się dwutlenku - węgla. moeg 
rośliny ulec zatriicii i zwřędnąć. 

żna w takich razach przepędzić Bydło 
po polu lub waloować, aby porobić 
otwory i dać dostęp powietrzu do 


roślin. 
BYDŁO: 
Uważać na krowy, aby- je ustrzec 
od wypadków, mogących 
wać poromienie. Nie poić zimną wodą 


! ze studni Jub z-pod lodu. Pasza winma 


HATT, -æ 


być nie spleśniała, otręby żytnie nig 
mogą zawierać sporyszu. Na 6 do 8 

tygodni przed ocieleniem należy za- 
przestać «dojenia krowy. siary bowiem 
oddajać nie wolno, ponieważ adziała 
oma przeczyszczająco i pomaga cielę- 
ciu wydzi elać smólkę płodową. Cielę- 
ta żywić ze skopka, W pierwszych 


dniach mleko musi bvć świeżo wiydo-' 


jone od matki i podawane 5 razy po 
pół litra do % litra naraz. W drugim 
tygodniu 4 do 6 Ftrów dziennie (zależ 
mie od' wielkości). 

DRÓB: 


spowodo-. 


Pamiętać należy również o kurach. : 


W zimie drób pożywienia mie znajdzie 
Trzeba mu je dać gotowe. Na 20 kur 


dużych wypada pół kilo ziarna, pół 


kilo otrąb lub' ospy: i pół ikilo ziemmia- 
ków ugotowanych. 


Poradnik ogrodniczy 


Rozpocząć  szczolkowanie drzew 
owocowych, zbierać i palić 
szkodników i pierścionki, wycinać su- 


-che gałęzie, zbierać i dołować zrazy, 


ną otulone cienką plewika i, gdy mróz ` 


przeb erać owoce i- wietrzyć piwnice. 

Warzywa w kopcach: i w piwnicach 
przewietrzać w odwilż, Cebulę na skła 
dach przewietrzać. Zaopatrywać się 
w nasiona do inspektów — robić pró- 
by kiełkowania. Przygotować skrzynie 
i okna inspektowe, - wietrzniki, szyć 
maty ze słomy, gromadzić nawóz. Pod 
koniec miesiąca zakładać pierwsze 
ciepłe inspekty pod siew rzodk'ewki, 
sałaty. karotki, kapusty, selerów i 
karczochów. 

W masiekach odgarniać śnieg od Wy 
łotów. W razie potrzeby należy Sto- 
sować podkarmiamie ciastem miodo- 
we. Uważać, czy szkodniki mie zakra- 
dły się do ulów. Sprawdzić temperatu 
rę w stebniku, 
zabezpieczyć od szkodników. zbyłtecz- 
mą przetopić. 

WSKAZÓWKI DLA SADOWNIKÓW: 

Specialnemi szczotkami SEC: 


Zapasową  woszczynę : 


` grubsze gałęzie z mchu 


- pierścionka, 


lub odpowiedniemi Skróbaczkami 


na- 


leży czyścić pnie drzew owocowych i ` 


starej kory; 


usuwając jednocześnie gromadzące się | 


na nich szkodniki. Zrozurmałem jest, 
że zbyteczne to jest na młodych drzew 
kach o- gładkiej korze. Które przez 
n'eumieiętne „zapobieganie“ . można 


uszkodzić .lub zniszczyć. Przegłądając ` 


cieńsze gałązki, czy niema na nich ia- 
jeczek szkodnika w postaci szarego 
również zbierać 
należy zgmłe i zeschłe. owoce, Pozo- 
stałe na drzewach, 
liści, stanowiące zimowe 


i. palić - 


i pęczki -zeschłych |. 
gniazda dla 


szkodników. Wszystkie. suche gałęzie; 


nieusunięte w lecie i iesenia należy 
obecnie usuwać. W- tei porze należy 
zaopatrzyć się w zrazy, t. i: jedno- 


roczne gałązki, potrzebne do wiosenne 


go szczepienia (na dziczkach) i. prze- - 


szczepiania, które należy dołować lub 
przechowywać w piwnicy, zabezpie- 
czając. od gryzonió w: Przynajmniej co 
tydzień należy przeglądnąć . zapasy 
OWOCÓW, aby usuwać zepsute, . które 
— jak wiadomo — zarażają inne, obok: 
leżące: natomiast zepsute należy zę- 
brać do natychmiastowego użycia. 


razie odwilży piwnice wietrzyć. Jeśli 


wiosną zamierzamy sadzić drzewka 
owocowe, małeży przygotować mocne 
paliki i wiązadła. Wobec konieczności 
tępienia szkodników niszczących o0wo- 
ce, powoduiących ich - robaczy'wość 
oraz choroby, - które najpiękniejszym 
owocom odbierają ich wartość, pokry 
wając je plamami i szkodliwemi nalo- 
tami — nałeży zaopatrzyć sie zawicza 
su w wapno, Siarczan miedzi (t. zw. 
siny. kamień) w celu "przygotowania 
płynu bordoskiego,. oraz zeleń: pary- 
ską ewent. zakupić w skladzie- gotowe 
już preparaty owado- i grzybobójcze 
ze szczegółowemi przepisamii ich Sto- 


sowania. Sprawdzić działalność apara 


tu do opryskiwania, zaopatrzyć się W 
Dedza do b.elenia. oraz noże, -pilki i 
t 

WSKAZÓWKI DLA WARZYWNIKÓW 

Normalnie, kopce z warzywami po- 
winny być. zaopatrzone w wietrzniką 
t i. otwory w okrywającei je war- 
stwie ziemi. zatkane wiechciem ze 
słomy, który należy wyjmować w ra- 
zie odwilży, dając warzywom dostęp 


_ powietrza. Równ'eż przewietrzać nale 


gniazda | 


ży piwnice i wszelkie składy z warzy 
wami. Należy przebierać cebulę, usu- 
wając madpsutą, zepsutą_ i wyrastającą 
do natychmiastowego zużycia. W Ta- 
zie zmarznięcia cebuli — ne ruszać 
jej do chwili rozmarznięcia. - poczem 
przebrać do szybkiego użycia Należy 
oczyścić nasiona własne i - również 


poddać prób'e na kiełkowanie. Spraw-. 


dzić stan skrzyń -inspektowych, czy 
okma są oszklone i okito wańne , wiietrz- 
niki w. dostatecznej ilości i t. p. Z pro- 
steji słomy i sanurka na odpowiedniej 
ramie należy -szyć maty. Zawczasu na 


leży gromadzić nawóz staienny i obor * 


nik pod - inspekty. Pod komiec miesiąca 
zakładamy ciepłe inspekty (na pó- 
wierzchni lub w dołach. zależnie od 
stanu wilgotności: gleby. i odpowied- 
niego przygotowania jesienia), gdzie w 
wygrzaną, pulchna. niezbyt ciężką zie 
mię siejeny w pogodny dzień rzod- 
kiewikę, sałatę, karotkę, wczesną ka- 
pustę, selery, kanczochy oraz młody 
koperek. Można sądzić również wyię- 
ty z grudką ziemi, szczypiorek, 


Swiadkowie nie z!ękli się pogróżek 


3 lata więziemia za reozmyślne zabójstwo 


Przed sądem okręgowym w Ka- 
towicach rozegrał się epiiog za- 
kończonego Śmiercią zajścia w 
marcu ub. roku w budynku miel- 
skim przy ul. Moniuszki w Kato- 
wicach pomiędzy roN inikiem miej 
skim Teofilem Kiończyt:iem: i sub- 
lokatorem jego szewcem Janem 
Braciszowskim, który zginął od 
ciosu zadanego mu przez Kiończy- 
ka bagnetem. ; 

Na wczorajszej rozprawie odpo- 
wiadajaty Z. wolnej ` 
czyk tłomaczył się, że działał w`- 


obronie koniecznej, świadkowie na i 


"stopy Kiofi- 


„skazano Kiończyka na trzy 


PE zm 


tomiast, których przed i na rozpra- 
wie usiłował teroryzować, wysta- 
wili mu jaknajgorsze Świadectwo, 
udowadniając, że jest niesłycha- 
nym brutalem. 

W wyniku przewodu sądowego 
zmieniono kwalifikację czynu. z tl- 
razu cielesnego z wynikiem Śmier- 
telnym na rozmyślne A 
ata 
więzienia,  przyczem 'sąd wobec 
prób teroryzowania świadków po- 
lecił oskarżonego odrazu SA w 
-areczcte" 
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` rem o godz. 20 fascynująca 


-ny z Filharmonji 


|. przyrodę“. 


KRONIKA 
Piątek, 6 stycznia 1932 r. 
Dziś Trzech Króli. 
Jutro Lucjana. — 
Wschód słońca godz. 7.44. 
Zachód słońca godz. 3.40. 
 ——-2--——:0 ———— 


Reperiuar 
Teairu Poiskiecśo 


Piątek, 6.1 o godz. 16 „Potasz” 4 l 


Pernnaiterg o godz. 20 „Mademoisel-- 
A ; 
: Sobota 7.1 o g. 20: „Noc Sylwestro= e 
wa“. 
„Niedziela 8.1. o g. 16: Omal nie. 
poślubna“; 0: g. 20: „Nina“ 
torek 10.1. 0 g. 20:  „Mademoie > 
selle“ (przedst. poputlarne). 
Środa 11.1. o g. 20: „Panna -Fiiite* 
(premiera). E 


DZISIEJSZA POPOŁUDNIÓWKA : 
W piątek 6 bm. w Święto -Trzech 
Króli“ na- ogólne żądanie - pubiiczności 
grana będzie arcywesoła komedja p.t. 
„Potasz i Perlmutter“, Którą rozba= 
wiona publiczność przyjmuje  huraga= 
ńnowemi wybuchami śmiechu. -Wieczo= 
komedia 
„Mademoiselle“ ; 
PAE Y 
>ad 
Katowice, piątek, 6: stycznia 1933 r. 
-10,05: Transmisja Nabożeństwa z Po 
znania. 11.58: Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.10: Komunikat meteo= 
rologiczny. 12.15: Poranek symfonicze. 
Warszawskiej. — 


W przerwie:  „Fotografujmy zimą“. 


14.00: „Porady weterynaryjne". 14.203 
Muzyka polska, 14.40; „Sprzedaż plo= 
nów pracy gospodyni wiejskiej“. 15.002 


— audycja w wyk. ze= 
społu wiejskiego. 16.00: Słuchowisko 
dla dziecł p. t: : „Szopka na Starem 
Mieście”. . 16.25: Bajeczki dla dzieci. 
16.45: „Wierzenia ludowe w święto 
Trzech- Króli*. 17.00: Koncert solistów" 
z Warszawy.. 18.00: Muzyka lekka z 
Warszawy. 18.50: Komunikat dla nar- 
ciarzy.. 19.00: „Wpływ człowieka. na 
19.15: Rozmaitości. 19.25: 
Słuchowisko z Krakowa. 19.55: Komite 
nikaty sportowe. 20.00: Pogadanka mite 
zyczna z Warszawy p. dr. Alicji Simos 
nówny. 20.15: Koncert symfoniczny 2 
Filharmonji EAZA CH — W przerť 
wie: Felieton poetycki p. t. „Pod chos 
inką*. 22.40: Wiadomości sportowe. 
22.50: Komunikat. meteorologiczny: . 
23.00: Skrzynka pocztowa w języku 


„Po kolendzie* 


„francuskim. 


SNS, 


Dzika fantaz'a 
podpitego obywafe:a' 


Onegdaiszego wieczoru do skła=. 
du Józefa Łyńskiego. w Zaiężw. 
przybył Paweł Brudny - (Wojcie-, 
chowskiego 60), który będąc mo-. 
cno nietrzeźwy w ten sposób wy= 
kazał swoóią fantazię, że. orzystą* 
pił do systematycznego demolowa= 
nia urządzenia sklepu, który po - 
kilku minutach przedstawiał obraz 
kompletnego zniszczenia. 

Szkoda, jaką Łyński poniósł, wy, - 
nosi 1200 złotych. Brudnego przy= - 


trzymano. 
DROBNE 


| Dainszenia 


DWIE KOMFORTOWE WILLE w 
pierwszorzędnym zdrojowisku na pod 
karpaciu (z terenem 4350 m. kw., 46 
pokoji, kuchnie, garaż, w przepięknem 
położeniu, w bliskości rzeki, przy linji 
kolejowej okazyjnie do sprzedania. 
Szczegółowe opisy na żądanie. Zgło= 
szenia: „Nowy Czas“, Katowice, pod 
„Zdrojowisko', 


A PZW BAZ IA ERZE 

POŻYCZKA HIPOTECZNA 15 tys. Zł. 
na objekt wartości 150 tys. zł, w 
pierwszorzędnym uzdrowisku ma do= 
brych warunkach poszukiwana ma 
przeciąg 7 lat. Poza odsetkami w g0- 
„tówce korzystny ekwiwalent w „natue 
taliach, Oferty pod ` „Hipoteka” do 
admin. „Nowego Czasu” w „Katowic: 
cach, ; 


N 
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Antoni Marczyński 


Polka w h 


© — Jakto, dawaj? Chcesz mnie tu pozo- 
stawić bezbronmego?! 

— Chcę się zabezpieczyć przed twoją 
głupotą, — odparł Baltazar szorstko i obu- 
racz pochwycił za karabin. — Puszczaj! 

= Ani mi się śniło! ; 

Szafran szarpnął dłoń przyjaciela, chcąc 
ją oderwać od karabinu i niechcący spo- 


wodował wystrzał, który rozległ się głoś- 


nem echem w całej okolicy, dzięki Świet- 
mym warunkom akustycznym. ` 

— Durniu! — ryknął Bakazar. Fizycz= 
nie znacznie silniejszy od Rafała, rozbroił 
go z łatwością, odebrał mu karabin I re- 
wolwer, zato dał mu na pożegnanie kilka 
szturchańców i zawrócił. — A nie waż mi 
się ognia podsycać! — rzucił na odchod- 
mem. — Na tej przeklętei równinie ujrzą 
ognisko z nieprawdopodobnej odległości... 


Baltazar odszedł, pozostawiając Rafała 
w najczamiejszej rozpaczy. 
. — Broń mi odebrał, ognia podsycać nie 
wolno, wiec czem mam się opędzać od 
iwów? — biada? mały gaduła. — Chu- 
steczką do nosa?! Łotr! Kanalia! Na łup 
CER wydał! Na łup dziłgich bestyj! A: sam 


Były to krzywdzące posadzenia. Balta- 
mar Szafran rozbroił wprawdzie strachli- 
- wego przyjaciela, ale czuwał nad nim. 
-< Usiadłszy w połowie wysokości stromego 
zbocza, wpatrywał się nieustannie w groź 
ną kepe krzaków. Dramat rozgrywający 
się obok niej dobiegał końca. Zadarie ku 
niebu nogi wielbłąda, które do niedawna 
wierzgaty rozpaczliwie, zamarły teraz w 

bezruchu Śmierci. Drgnęły niekiedy je- 
' Szcze, mianowicie wówczas, gdy zwycię= 

ski napastnik nowy kęs mięsa wyrywał 

z upolowanej tak łatwo zdobyczy, lecz 

te ruchy nie miały już nic życia w sobie. 

Biedny mehari nie żył. 


- Gniewny ryk oznajmił Bałtazarowi, że 
ktoś zamierza przeszkodzić lwu w uczcie. 
Jakoż rozległy się groźne pomruki po dru- 
giej stronie kępy. 

— Drugi lew... Trzeci! — zauważył po 
chwilce. Niebawem dalsze dwie bestje wv- 
simęły się na odkrytą przestrzeń, zalaną 
światłem księżyca i typowo kocim cho- 
dem zbliżyły się do ucztującego towarzy- 
sza. — Całe stado, do licha! A wiatr, jak 
mą złość, wieje ku nim. Zwęszą nas, jak 
imie pierwszy, — przypuszczał  Słusz- 
nie. 


Znowu ryk. Pierwszy lew dawał do zro- 
zumienią swojej rodzince, że me poto się 
fatygował, by teraz rezygnować z łupu. 
Niech się sami potrudzą, jeżeli mają apee 
tyt na świeże mięso. Tam obok. u stóp pa- 
górka czeka jeszcze kilka wielbłądów i 
drugie tyle bialych, bezwłosych małp; jest 
- w czem wybierać! 

Na szczycie pagórka zabrzmiał okrzyk 
przestrachu. Baltazar Szafran pośpieszył 
-tam natychmiast, by uspokoić kobiety. 
Czarna Terri siedziała po turecku i wpa- 
_ trzona w swój amulet, bełkotała jakieś nie- 

zawodne zaklęcia przeciwko Iwom. Rze- 
koma panna Lyautey klęczała tuż obok i 
modliła się szeptem. Szafran musiał jej 
opowiedzieć wszystko, co zaszło tej no- 
cy; że zaś brał ją stale za Francuzkę, a ię- 
zyfkkiem francuskim władał kiepsko i raz 
po raz brakowało mu potrzebnego słowa, 
więc też i ten jego raport trwał dobre 
godziny, albo dłużej 


- wielbłąda. Wysuszona trovikalnem 


Piątek, 6 stycznia 1933 r. 


Da 


Wreszcie skończył. Wyglądając niecier= 
pliwie końca tej nocy, Spojrzał w kieru 
wschodnim. 

— Daleko jeszcze do świtu, — stwier- 
dził z westchnieniem. Odwracając Się, ©- 
miótł wzrokiem linię horyzontu i nagle 
drgnął. W zachodniej stronie dojrzał kil- 
kadziesiąt ruchomych punktów. — Nie. 
Nie, to nie mogą być bawoły, ani inne ja- 
kieś zwierzęta. Odstępy pomiędzy niemł 
są uderzająco jednakowe, — monologował 
półgłosem, obserwując bacznie ową regu- 
łarną tyraljerę ciemnych punktów. które 
powoli, lecz stale rosły, zbliżały się tutaj. 


— Nasi! — mrukneła Terri. 


— Arabowie! — krzyknęła Hania, wie- 
dząc, że murzynka, która połowę swojego 
Życia spędziła wśród Arabów. ich stale tak 
nazywa. 


— Ta stara ma wzrok, niech ją... — pO- 
myślał Baltazar, lecz natychmiast pochło- 
nęły jego umysł ważniejsze sprawy... To, 
że jacyś ludzie zbliżali sie w takim szyku 
budziło najgorsze obawy, gdyż karawama 
w Afryce posuwa się zawsze wyciągnięta 
w dlugiego węża. Gęsiego. Tego wymaga- 
ją warunki terenowe, konieczność korzy- 
stania z starych ścieżek, często wręcz wy- 
rąbanych w zbitej gęstwinie zarośli. — A 
więc to obława! — Co do tego nie było 
najmniejszych wątpliwości, lecz trudniej 
znacznie przyszło mu dokonać wyboru 
taktyki obrony, — Walczyć do ostatka? 
Uciekać? Skryć się w dżungli? A może tu 
się spróbować przyczaić? Tak, to byłoby 
najprostszem wyjściem, ze względu na są- 
siedztwo lwów, tylko pytanie, czy Oni 
już nie dostrzegli ogniska... Flm, nie po- 
winni, bo przecież... 


Opuścił wzrok niżej, spojrzał i zmełł w 
zębach przekleństwo, którego ostrze go- 
dziło nietyle w Rafała, co w jego nie- 
boszczkę matkę, Gdyż, odchodząc od wiel- 
błądów, przyrzucił jeszcze kilka skropio- 
nych wodą gałęzi na ognisko, które i tak 
ledwie się już tliło... wtedy! Lecz obecnie 
ogień płonął, aż miło, liżąc językami pło- 
mieni konary drzewa, wznoszące się na 
wysokości dobrych sześciu metrów nad 
poziom ziemi. Nie dosyć na tem! Niepo- 
słuszny Rafał chwytał raz po raz płonącą 
głownię i wynzucał ją wysoko w powie- 
trze, jakgdyby mu nagle przyszła ochota 


urządzić ogmie sztuczne. f 


— Gnaty połamię! — wrzasnął raz- 
wścieczony Baltazar. Puścił się pędem na 
dół, zapominając o zdradliwych nierów- 
nościach stromego zbocza pagórka. Oczy- 
wiście po drugim skoku nakrył się nogami 
i zaczął się staczać po pochyłości z szyb- 
kością „jednostajnie przyspieszoną”, jak 
potem stwierdził Rafał. 


Lecz narazie Rafał walczył bohatersko 
z lwami i z wytworami własnej rozgorącz- 
kowamej wyobraźni, miotając z fanatycz= 
nym zapałem płonące żagwie w stronę 
kępy krzaków, obok których lew RE 
słoń- 
cem trawa zajęła się już w kilku miej- 
scach, ale Rafał nie dostrzegł tego w sza- 


- le bojowym i nadal bombardował niewi- 


dzialnych wrogów swojemi pociskami. AŻ 
nagle coś podcięło mu nogi. Runął z 0- 
krzykiem przerażenia, zerwał sie natych- 
miast i zrozumiał, co zaszło. 


— Balciu, Balciu.. Sport saneczkowy 
uprawiać w Afryce?! — powiedział zgor- 


aremie szeika 


szony, pomagając powstać przyjaciełowi, 
który jęczał z bólu, i kiąt i pienił się z gnie- 
wu równocześnie. 

— Bałwanie! — W głosie Baltazara do- 
minowała już nuta głuchej rezygnacji, jak- 
gdyby chciał powiedzieć za poetą: „Z gliu- 


potą i bogowie walczą nadaremnie”, — 


Podpaliłeś step! 


— Taaak? Bardzo mi przykro. Zaraz 
ugaszę... 


te g 


Lecz obefrzawszy się, Rafał stwierdził 


„z ubołewaniem, że nietylko on, ale na- 
wet cztery plutony dobrej straży ogniowej 
z motorowemi sikawkami nie ugasiłyby 
już tego pożaru. 


— Na górę! — zakomenderował Sza- 
fran, zaznaczając jedmak, że rozmowa w 
cztery oczy później Rafała nie minie. — 
Trzeba sprawdzić, w którą stronę wiatr 
wieje... Nie myślę się uwędzić przez twoją 
głupotę... 


W parę minut później stali na szczycie 
pagórka obok przestraszonych kobiet, któ- 
re im oznajmiły, że oddział Husseina przy- 
bliżył się ogromnie. 


— Kto?! — wrzasnął Rafał. — Hus- 
sein?! No, to już koniec. Lwy, pożar i na 
deser ten przyiemmiaczek arabski... Z tych 
DRE nie wyłeziemy, żeby nie wiem 
co 


— Uciekają!!! — Poważny Baltazar za- 
czął podskakiwać całkiem niepoważnie i 
powtarzał w kółko swoje „uciekają!”. 


Rafał spojrzał w zachodnim kierunku. 
Dojrzał zmylkający oddział Arabów i czar- 
no ubranych Tuaregów. Za nimi pędziły 
w budującej zgodzie Iwy, antylopy, ba- 
woły, żyrafy i dwa białe nosorożce, nie- 
zwykle chyże przy swojej tuszy, A w od- 
ległości jakich trzystu metrów za tą ucie- 
kającą menażerią toczyła się fala ognia, 
który rozszerzał się szybko, bowiem 


wiatr wiejący od wschodu dął coraz moc- 


niej. 


— No, że naszego zawziętego Husseina 
djabli biorą z irytacji, to pewne, — odgadł 
Baltazar trafnie. — Tyłe dni i tygodni nas 
ścigał, a teraz, gdy zaledwie pół kilometra 


"go dzieliło od rzekomych zabójców jego 


ojca... teraz taka nieprzebyta przeszkoda 


wyrosła przed nim, he, he, he, he... 


— Ja to sprawiłem! — huknął Rafał, 
któremu na widok gremialnego odwrotu 


wszystkich wrogów odrazu powróciła 


zwyłkła pewność siebie. — Ja! Przede 
mną zmyka ta hołota arabska, o żywym 


inwentarzu stepów nie mówiąc. Ja zmnmsi= 


łem do odwrotu Iwy, Tuaregów, nosoroż- 
ce, Arabów, Słonie... 


— Słonie? Tylko nie dodawai... 


— Dobrze, daruję ci te słonie, — odparł 


Rafał wspaniałomyślnie. — Niemniej z. tę- 
ką na Sercu musisz przyznać, że twój 
przyjaciel Rafał jest geniałny! Może nie?! 


Ucieszony Baltazar gotów był przyznać 


wszystko. Już nawet usta otwierał, gdy 
po drugiej stronie pagórka zabrzmiał jakiś 
tętent. Obejrzał się i jego radosny nastrój 
prysł odrazu. ` 


— Nasze wielbłądy... uciekły, — ww- 


". mamrotał zgnębionym głosem... 


Dalszy ciag jutro. 


dzenia się z letargu. 


zatrzymał się i trumnę otwarto, 


ada. Lekarze określalią go jako 


„chu. 
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Potworny strach przed pochowan:'em żywcem 


Co to jest letarg? -- Domek dwu stróżów -- Dzwonek 
nie zadzwonił...-- Nóż w sercu 


wieku późniejszym i niejednokro- 
tnie wpływa na różne dziwactwa 
testamentu. 

Na cmentarzu Pere La Chaise w 
Paryżu znany jest grób pewnego 
człowieka. zaopatrzony w mały 
domek; w domku tym mieszka 
stale dwu ludzi. przebywających 
tam na zmianę. Nieboszczyk, spo- 


; Da doniosły z Francji. że 
na wiejskim cmentarzu w Limoges 
zdarzył się rzadki. wypadek obu- 


65-letni wieśniak. niesiony do 
grobu, zaczął gwałtownie stukać w 
trumme. Gdy przerażony orszak 
„nieboszczyk“ usiadł i... przetarł 
oczy. 

Letarg jest rzeczą niesłychanie 


chorobowy stan nerwowy, w któ- 
rym przedłużony nienormalnie sen 
występuje z towarzyszeniem osła- 
bieniem tętna, słabiutkiego bicia 


Nowobudowany _ niemiecki 
Serca. oraz bardzo słabego odde- y 


rowiec L. Z. 129 będzie znacznie 
wiekszy. niż sterowiec Zeppelin. 
Długość jego będzie wynosiła 248. 
największa Średnica 41 metrów; 
te rozmiary nadaja mu większą po- 
jemność | większa siłę. 

` Wnętrze jego iest podzielone na 


szesnaście komór. Konstrukcja ste- 
owca jest podobna do konstrukcji 


Te wszystkie objawy mogą być 
brane z łatwością za obiawy. to- 

warzyszące Śmierci. 

Lekarze, jednak, twierdzą z całą 
stanowczością, że niema prawie 

wypadków. w których lekarz-fa- 
ia mógłby wziąć letarg za 
śmierć. Prawdziwość tego twier- 


dzenia zdaje się dowodzić fakt. iż 
prawie zawsze wypadki takich po- 
myłek zdarzają się po wsiach. po- 
zbawionych opieki iekarskiej. 
Życie człowieka. mówi lekarz, 
nawet gdy pozornie zagasło, wy- 
kazuje jeszcze wiele objawów. 
Trzeba ie tylko umieć zauważyć. 


Każdy wypadek owych „pocho- 


wanych żywcem” jest zwykle ja- 


. byé z dna morza galerę wenecką. 


` Turków | wybrzeża Rodosu, 
„obecnie zamiar rozpocząć pracę w 


„dębu. perskiego. 


‘jery „Wielkiego Króla“ Kserksesa. | 


- nych“ 


ko coš okropnego i zadziwiającego 
szeroko komentowany. omawiany, 
rozdmuchiwany. Rezultatem tego 
są częste wypadki chorobowe: 0- 


Zeppelina. 


Nowością iest budowa kabin dla 
podróżnych. Architekt proi Braeu- 
haus chciał nadać pięćdziesięciu 
podróżnym którzy znajdą pomie= 
szczenńie na sterowcu. maksimum 
wygody.. takiej. jaka jest na naj- 
nowocześniejszych okrętach ocea- 
nicznych. Wszystkie kajuty miesz- 
cza się na dwu nad soba położo- 
nych pokładach. Oba pokłady są 
wpuszczone w kadłub. Na pokła- 
dzie górnym znajduje się jadalnia, 
salon i obszerna hala. na pokła- 


` skim rynku tanecznym zyskać jiiż pe- 
“wien rozgłos. Jej nazwisko z epitetem 


ryżu t zw. 


mie doprowadzała sprawy do końca. 


pęłanie obawa przed letargiem. 


| dzie dolnym sypialnie. pomieszcze 
Zwykle taki stan zjawia się w 


nie dla obsługi. łazienki. 


Okrety z przed 25 wieków 


wydobyte z dna morza 


` Prasa grecka podaje za „Daiiy | dobyte niedawno z dna jeziora Ne- 
Heraldem', że towarzystwo wło- | mi. 
skie, któremu się powiodło wydo- Bitwa u Salaminy. zaszła, iak 
wiadomo w 480 r. przed Chr. Flota 
Kserksesa składała się, według wia 
domości historyków greckich, Z 
1207 okrętów, wobec 378 tryier 
greckich. W bitwie powyższej mia 
ło zatonąć przeszło 900 okrętów 
Kserksesa. 


zatopioną w 16-tym wieku przez 
ma 


celu wydostania z dna wód Salami 
ny tryjer perskich, zatopionych 
am przez flotę grecką przed 2400 
aty. 


Okręty te były wybudowane z 
który odznacza 
się wielką odpornością na wodę. 
Toteż Włosi spodziewają się zna- 
leźć w dobrym jeszcze stanie try- 


Mała wioska na wyspie Majorce 
nie znała zegarów. 


W tym wypadku inicjatorzy pO- 
'wołują się na galery Kaliguli, wy- 


Wypędzenie rumuńsk ej tancerki. 


przed premjerą 


Alisa Badian potrafiła sobie na pary- 


I oto, w dniu premiery w teatrze re- 
wiowym, gdzie miała tańczyć, w mie- 
szkaniu Alisy. Badian zjawiło się dwu 
policjantów. 


Kazali jej się ubrać i natychmiast 
wyjechać zagranicę Francji. 


„wykonawczyni tańców  ekscentrycz- 
umieszczone na afiszu „robiło 
kasę”, 

Aie Alisa Badian jest Rumunką i ja-* 
ko cudzoziemka musi posiadać w Pa- 
„kartę pracy“ (carte de 
travaille). Starała się o to, ale wciąż 


Nie pomogły żadne interwencje. Pra- 
wo francuskie jest twarde. Tancerka 
wyjechała, a gazety szeroko komentu- 
ją ten fakt. 


| 


-s 


czywajlący w: tym grobie. przeka- 
zał testamentem spora pensje dla 
ludzi. którzy zgodzą się przeby- 
wać w ciagu 10-ciu lat po jego 
śmierci w tym domku. gdzie za 
cienką Ściana „znajduje się trumna 
z iego zwłokami. 

„W ten sposób... nanisał. 
bym się kiedyś obudził. wystar- 


Kolos powietrzny 


Luksusowy sterowiec niem ech; 
ste- - 


Sterowiec będzie napełniony nie- 
palnym gazem helium. dzieki cze- 
mu niebezpieczeńistwo pożaru 
zmniejszy sie znacznie. Do popędu 
będzie sie używało czterech mo- 
torów ropnych. każdy o 800/1000 
koni mechanicznych Motory te be- 
da mogły nadać sterowcowi szyb- 
kość 130—150 kilometrów na go- 
dzinę. 


»gdy- ` 


czyłoby mi zapukać w trumne. 
usłyszeliby mnie za ściana”. 


Wiele hałasu narobił w swoim 
czasie testament pewnego Włochaj' 
który kazał z wnętrza swei trums, 
ny przeprowadzić przewód dzwom 
ka elektrycznezo do naibliższej od, 
cmentarza siedziby ludzkiej: dzwaj 
nek ów miał spoczywać tuż p 
skrzyżowanemi dłońmi nieboszczyj 
ka. Uczyniono zadość jego wolķ' 
ales. dzwonek nigdy nie zazdzwo< 
ni 

Pewna staruszka znowu. prosię! 
ła by przed włożeniem jei do 
trumny przeszyć iej serce nożemę 
bv była całkiem newna że nie 0+ 
budzi sie w trumnie. i 

Potworny strach przed obudzes, 
niem się w ciemnym kościele! 
wśród płonących świec.. lub ow 
gorsza. w przeraźliwej ciszy cmetQ, 
tarnej na głebokości 3 metrów 
ziemią przyprawia niekiedy ludzi 
_ nerwowych o szaleństwo. 


EJ 


Ostatni Sylwester amerykański 


Białe róże na łożu śm erci 


Chłopiec ód windy w jednym z | na górę para całuje się cznie, u- 
wielkich hoteli na bulwarach pa- ! Śmiechnął się tylko. Gdy odwiózł 
ryskich, widział już wiele w swem i gości, wrócił do starego .portiera 
krótkiem życiu. powiedział: i 
: To też gdy w noc Sylwestrową Całowali się w windzie ta t 
nad ranem ujrzał, jak wieżdżająca | pod 26 i ten z pod 2T-GU.., 1 


— Miss Johnson i pan Harrahar 
ri? Cóż? kochają się, Nowy Rok.a' 


młodzi... 


Ob ad noworoczny 
89 osób rodziny 


Pewna staruszka, mieszkanka mia- 
steczka Louches, niedałeko Całais, 1- 
rządziła sobie w Nowy Rok niezwykłe 
przyjęcie. 

Zaprosiła do siebie na obiad swoje 
dzieci, wnuki } prawmiki w liczbie 89 
osób. 

Gdy wszyscy już zasiedli przy stoe, 
Staruszka wyzłosiła mowę, którą za- 
kończyła temi słowami: 

— Moje dzieci, jak bardzo musicie 
być szczęśliwi, że w swoim czasie nie 
wstąpiłam do klasztoru, zamiast wyjść 
zamąż... 


wieś bez zegara 


Do czego siuży parasol? 


Mieszkańcy jeji kładli się spać o 
zmroku, wstawałi o świcie, jedli, 
gdy dokuczał im głód. a szli na 
nabożeństwo. gáv dzwon ich wzy- 


"wał. 


| 


Ale miejscowy proboszcz uwa- 
Żał, że należy zapoznawać ludność 
ze zdobyczami techniki i umieścił 
na murze kościelnym zegar słone- 
czny. Poprostu namalował tarczę 
zegarową z cyframi i umieścił 
wskazówkę, 


Ale pierwszy deszcz zmył cytry 
ku uciesze gawiedzi. 


Proboszcz. nie zrażony tem, po- 
raz drugi namalował zegar. i dla 
uniknięcia drugiego podobnego wy 
padku, powiesił nad zegarem swój 
stary natal- 


Szczęśliwi... 

Istotnie, miss Frances Jalo 
mogła uchodzić za szczęśliwą: 
Miała lat 21, olbrzymi majątek w 
dolarach i była całkiem  nieza:e<i 
żna. Przybyła do Paryża w łowa<, 
rzystwie młodego i pięknego Egip 
cjanina Roberta Harrahari, miesz< 
kali razem i czas spędzali na za* 
bawie. i 

Była jeszcze wczesna godzina 
poranka noworocznego, gdy W 
portjera zadźwięczały dzwonki ¥ 
pokojów 27 i 26, jednocześnie Z4< 
dzwonił, jak szalony teleton. 

Zdyszany głos męski wołał: 

— Doktora do pokoju 26... prę« 
dzej... doktora... tu: Harraharka 
prędzej. 

Sprowadzono lekarza. 

W pokoju 26 na łóżku zasypae 
nem białemi różami leżała miss. 
Johnson. Nie żyła. W zaciśnięte) 
kurczowo dłoni trzymała Faszecz* 
kę z trucizną. 

Egipcjanin rozpaczał przy itka 


“zmarłej. © j 


— Poszedłem do mego pokeju.» 
nagłe. usłyszałem krzyk.. przera=. 
źliwy... jej krzyk... stała na progi. 
pokoju, zdążyła tylko powiedzieć 4 


„Robercie... otrułam się..." straciła 
przytomność... ale dlaczego, dlacze 
go z 4 


To samo pytanie zadaje sobie t 
raz cały Paryż. 

Śmierć Amerykanki jest więcek 
niż zagadkowa. | 


CZYTAJCIE =" 


© TYGODNIK 
ILUSTRI WANY 


KINO = 


Nowy Czas Piatek, 6 stycznia Pn r. 


"NE. 6 


Zakończenie prac przygotowawczych 


Dziś osfafnia lista zgłoszonych do Konkursu 
Kto nie dopełnił warunków musi być przygotowany na niemiłą niespodziankę 


Morawiec Witold, Mohl Wilhelm, Mam 


„ Nareszcie kończymy listę Czy- 
telników. którzy zgłosili się do u- 


czestnictwa w AE „»Nowe- | 


‘go, Czasu‘. 

(0) zaihieresowaniu Konkursem 
zbytecznie byłoby pisać, ilość u- 
czestników Konkursu 

świadczy dość wymownie, 
jak „Nowy Czas“ jest popularny. 


Niestety, nie wszyscy, którzy na ` 


klesłali zgłoszenia, 

będą brali udział w losowaniu, 
mie wszyscy bowiem dopełnili wa- 
runków konkursu. 

Jedni nie rozwiązali szarady, m- 
mi rozwiązali źle, jeszcze inni nie 
madesłali kuponóv; i komisja, która 
bada. 

kto ma prawo 
do dalszego udziału w Konkursie, 
músi. 

; odrzucać zgłoszenia ; 
ie którzy niedość ściśle zasto- 


"sowali się do ogłoszonego w Swo- 


im czasie regulaminu. 

Jeśli ktoś z Czytelników wysłał 
do nas zgłoszenie i nazwisko jego 
nie zostało zamieszczone na jednej 
z wydrukowanych już list, prosi- 
my o 

reklamowanie, 
sprawdzimy przyczyny, dla któ- 


-rych tak się stało. 
Termin reklamacji 


kończy się z 
dniem 9 stycznia. 

Przed wniesieniem reklamacji 
prosimy 
: o przejrzenie jeszcze raz 
już wydrukowanych list. 

Poniżej 

ostatnia lista 

zgłoszonych. 

Andrzejczyk Ignacy, Aniołek Feliks. 

Brodak Antonina, Brelewski Wincen 
ty. Bąk Janina. Bęben Alojzy, Bryła 
Franciszek, Bąchorek Jan, Borkowska 


: Bronisława. Brymora Józef., Bijak An 


toni. Bijak Kazimiera, Barczyk Ste- 
fania, Bochenek Ignacy. Bączek Fer- 


dynad. Bielecki Franciszek, Bratek 
Feliks, - Bielska Maria, Baltazar Szy- 
mon, Białas Pelagia, Bajor Michał, 


Będkowski Adam. Budkiewicz Anzelm, 
Bieniek Jam, Barteczko Ignacy, Broll 
Agnieszka. Barkiewicz Szymon. Bacik 
Apolonia. Ber Michał. Batog Fraciszek, 
Brandys Ewa. Biewald Rudolf, Bar- 
kowski Marjan, Błaszczyk Agnieszka, 
Basista Michał, Baczyński Wiktor. By 
straj Agnieszka, Białek Jan, Batko 
Wincenty. Babiarz Alfons, Bucta Ka- 
rol. Blacheta Anzelm. Bartosik Józef. 
Cudak Marjan, Celeban Agnieszka. 
Caban Marta. Ciołek Alojzy, Cieśliń- 
ski Stefan. Cygan Framciszek,  Cieśli- 
kówna Marja, Chaba Feliks, Cupiał 
Marija. Cierpka Jan. Czopek Jam. Chro 
bok Jan, Chruszcz Teodor, Ćwikliński 
Ignacy, Czupryna Feliks, Czarnota Jó 
zef. Czekalski Franciszek, Chmielarz 
Józefa, Ciepała Roman. Chmielarski 
Adam Cierpisz Karol. Czesakowa Sta- 
nisława, Czesnyk Leopold, Caban A- 
gnieszka, Cyranek Józef, Czerwiński 
Zygmunt, 


Domagała Augustyn, Dziurowicz Wi- 


„told, Derda Antoni, Dorobisz Jam, Dra- 


bek Ignacy, Dudek Józef, Derej Jadwi 
ga. Dworaczek Marja. Dutkiewicz Teo 
dor. Dragon Jan. Dziubek Teodor. Dyl 
la Augustyn. Dobry Michał, Drzewiec- 
ki Antoni, Dubiel Jan. Długosz Stefan, 
Dziembor Zygmunt, Dymek Agnieszka, 
Darmoń Jan. Dorotkiewicz Feliks, Do- 
browolski Franciszek, Donat Karol, 


Dworak Jan, Dytrych Michał, Dwora- 
kowski Jan. 


Fuks Herman, Faiklowicz Michał, 
Frenkiel Jerzy,. Fickowski Stefan, Fei- 
wel Dwoira, Francik Michał, Feniks 
Izydor, Franczak Adam, Fortuna Ka- 
zimierz. 

Gajda Teodor. Grześkowski Z., Gross 
Dawid, Grendek Antoni, Gilbutt Józef, 
Graniec Stefan, Gomuła Jan, Gacek 
Feliks, Grzybek Pelagia, Grzondziel- 
ski Antoni, Gallus Anna, Gotz Elfryda, 
Gierasiński Wiktor, Grabowski Jan, 
Grygowicz Mikołaj, Gronik Izydor, 
Gruszka Amelia, Giemborski, Wincen- 
ty, Goldmann Alojzy, Gulecki Włady- 
sław. Gwóźdź Teodor, Grycz Stani- 
sław, Galusińska Anna, Głuchowski 
Mieczysław. Górniak Stanisław,  Gór- 
-niakówna Sabina, Garncarz Zygmunt, 
Giebartowski Władysław. Golik Hono 
rata, Gawlik Jan, Grajek Szymon, Ga- 
wron Jam, Grzesikiewicz Ignacy, Go- 
bob Józefa, Golda Matylda, Gołębiow 


Jan. 

Harnik Ignacy, Halemba Michat. Hai 
dyga Bronislaw, Henszel Ryszard, Hro 
pała Anna, Hryniewiecki Jam, Horoń 
Cecylja. 

Izdebski Stefan. + 

Jaszczyk Jan, Jantosiak Feliks, Ju- 
reczko Paweł. Jelonek Maria, Jaskól- 
ski Józef, Jendrała Zygmunt, Jasikkow 

-| ska Aleksandra, Jeziorska Cecylja, Jo- 
chimczyk Brunon. Janda Feliks, Janu- 
szek Adolf, Jagła Antonina, Jarzombek 


"Kromer Wanda, Kochmann Jam, Kaj- 


Marta, Jelińska Helena. s v. 
Krompiec Augustyn, Koczur. Ludwik, E 


zerlik Wiktor. Klach Edmund. Krupska: 
Janina, Krawczyk Elżbieta, Kasprzyk‘ 
Marjan. Kirchner Rudolf. Kellermann | 
Feliks. Kotowski Alojzy  Kwiecińska | 
Zofja, Kagan Marceli. Kruk Ignacy, 
Kunderek Anna. Kapusta Władysław, 
Kratka Michał, Kotowska Leontyma, 
Kotlarek Feliks. Kaleta Władysław. Ka 
zakówna Anna. Kaczmarek Ignacy. Ku- i 
kutka Jan. Kocioł Roman. Kowalczyk | 


Jam. Kraus Ignacy. Kowalik August, 
Kłaczek Zofia, Kokotek Józef. Kuławi- 
kowa Agnieszka. Kijański Marcin. Kra- 
kowski. Marian. Konieczny Feliks Ko- 
łodziej Antoni,  Kedzierski Kazimierz. 
Kudlik Wiktor, Kancler Jan. Kostrzew- 
ski Leopold. Kubik Baltazar. Koral Hie 
ronim. Kempka Maria. Kański Jan Kna 
pik August. Klosek Robert. Kwiecień 
Engelbert. Krak Brunon. Kotyrba Bła- 
żej. Koncelik Maria. Królik Rafał Kli- 
mas Ignacy. Korpak Jan. Kurek Kas- 
per, Koziołek Helena. Kubanek Marta. 
Kubowicz Paweł. Kwaśniok Karol. 
Ledwoch Anna. Lipa Tadeusz. 
Maśloch Antonina. . Możdżeń Stani- 
sław. Majda Jan. Mruk Feliks. Markie 


wicz Adam. Machai Tadeusz. M'elcza- 
rek August. Matłoch Roman. Mucha 
Janina. Mostek Szczepan. Michcik 


Marek, Musiał Alojzy. Mierzwiński Ta 


deusz. Musioł Kasper. Morzała Teodor. 


Uj dnostajnienie wspólnej akcji 
do zwalczania Kryzysu na Sląsku 


W związku z niezmiernie ciężką 
sytuacją na rynku pracy Górnego 
Śląska toczą się w kołach posel- 
skich i związków zawodowych 
konferencje w sprawie powołania 
do życia okręgowej rady zawodo- 
wej, której zadaniem byłoby uje- 


dnostajnienie wspólnej akcji, zmie- 
rzającej do złagodzenia skutków 


"kryzysu i szukania środków zarad- 


czych w ramach dzisiejszych mə- 
żliwości przedsiębiorstw przemy- 
słowych Górnego Saos 


Strzelanina na ulicach 


Wczorajszej nocy. po większej liba- 
cji w kawiarni „Roma“ w Katowicach 
poczęło się awanturować na ulicy Fran 
cuśkiej większe towarzystwo męskie, 
składające się z 9 osób, w tem trzech 
braci Czechów, Parwła, Ottona i Eryka, 
oraz Franciszka Magdziora, Wiktora 
Hausdorfa, Konrada Vogla, Ryszarda 
Paździory, Wilhelma Poloczka i nieja 
kiego Rudzkiego. Już w kawiarni pod- 
pite towarzystwo poczęło zabawiać 
się strzelaminą na wiwat. 

Na ulicy Eryk Czech karany zresztą 
pięciokrotnie więzieniem przestępca, 
począł wygrażać się patrolującemu po 
sterunkowemu Cieślikowi, broń jednak 
w pierwszej chwili się zacięła i Eryk 
Czech począł uciekać. Kołując ulicami 


nA ZZ PO ZZO ZOZ WO 


We wczorajszym numerze „No- 
wego Czasu“ podawaliśmy wiądo- 
mość o uczciwej znalazczyni. któ- 
ra w komisariacie policii nie chcia- 
ła wymienić swego nazwiska, gdyż 
mówiła, że wszyscy będą się z jej 
uczciwości Śmieli. 

A oto znów taki niecodzienny 
wypadek zanotowała wczorai poli- 
cia katowicka. Mianowicie do biu- 


ZZOZ ZOO A WNN 


„ABONAMENT: 


specła'ne zł 150 
Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. 


epilogiem pijackiei zabawy 


wymknął się ścigającemu go poliicjan- 
towi, strzelając doń 6-krotnie w cza- 
Sie ucieczki 

Posterunkowy dał za uciekającym 
jeden strzał, który, jak się później oka. 
zało. był celny i trafif go w pierś, 

Znalezionego w mieszkaniu przy ul. 
Powstańców 10, Eryka Czecha odwie- 
ziono do szpitala miejskiego. posiadaną 
przez niego broń skonfiskowano, a wy 
grażających się strzelaniem Konrada 
Vogla (Kilńskiego 24) i Wilhelma Po- 
loczka (Dąbrowskiego 6) przytrzyma= 
no. 

Powód tei strzelaniny nie jest znamy 
i w kierunku jego ustalenia prowadzo- ! 
ne są dochodzenia policyjne. 


A jednak uczciwość istnieje | 


Kfo zgubit porfiel przed kawiarnią Astoria? 


ra znalezionych rzeczy magistratu 

miasta Katowic przybył pewien 
pan. oświadczając iż znalazł przed 
kawiarnią Astoria w Katowicach 
portfel zawierający 350 zł. i 50 ma 
rek niemieckich. 

Pieniądze te zdeponował, pro- 
sząc by ogłoszono o fakcie. Wiado 
mość o tem wywołała powszechną 
sensację. 
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bertowa „Elżbieta. . Mangold  Elfryda, 


“Molk Henryk, .Małcharek Gertruda, 


_Muślik Ignacy. Mendrzyk Karolina. Mo 
kruszycki Stefan. Maintok Herman, 
Merlik Pius, Mroczyk Sylwester. 

Nowokówna Łucja, Nawrocki: Szcze- 
pam, Nowicki Henryk. Niedbałla Ro- 
bert. 

Ogiermann Fryda, Olejniczak Alfred. 

Pietschkowa Helena. Pondelik Fry= 
deryk, Płoszaj Jam, Puchałła Roman, 
Prętki Franciszek, Porwał Alojzy, Po 
Śpiech Józef, Pradella Anna. Piontek 
Seweryn. Piontkówna Klara. Paszkow 
ski Zenon, Polak August, Panuś Feliks, 


Paprocki Karol, Pilawa Robert. Piekar, 


niak Wilhelm. Pietroniec Tomasz. Przy 
bylak Katarzyna. Pełka Stanisław. Pet 
ka Andrzej. Palik Ignacy. Popiel Józef, 
Polnik Stefan,  Pietranek Ryszard, 


» 


- 


Przypadło Janina, Pilarski Antoni: Pie ~ 


lecki Stefan. Pietruschka Genowefa, 
Przybylski Jan, Przendzak Teofil. Pyt 
lik Michał. Pośpiech Teodor. Płaczek 
Józef. Płaksa Marja, Pleszowski Kas- 
per. Plennik Teodor. Plucha Jan, Pul- 
ter Stefan, Pluciak Alojzy. Przewoż- 
niak Adolf. Pytel Jam, Pawlik Ryszard, 
Przybysz Ignacy. Piechocki Jan. Ptók 
August, Popiół Wiktor, Półtorak Janie 
na. Pastuszek Roman, Puchała Jam, 
Pawłowski Andrzej, Przywara Stefan, 
Plutecki Zygmunt, Przybylak Karol. 

Remisz Fryderyk. Romanek Ferdy- 
nand, Ruszkowski Walenty, Russek 
Szczepan. Radło Henryka,  Rakieć 
Wiktorja, Raczyński Stanisław, Rem- 
bacz Mateusz, Rosikoń Eustachy, Ry- 
czywół Henryka, Radecki Leon, Ra- 
czek Filip, Rolnik Andrzej. 

Senczek Ignacv Śliwa Józef, 
Schwedt Karolina, Stwornik Izydor, 
Surmianka Jadwiga Siedlecki Wiktor, 
Sielańczyk Józef _ Świdro August, 
Smażewski Jan  Smaczniak Józef, 
Smaczniak Teodor Świątkowski Hen- 
ryk. Słowiński Aleksy. Słodczyk. Mar 
ta. Schendzielosch Fryderyk. Samuła 
Herman, Świergułła Kazimierz, Syvp- 
niewski Karol. Schuba Alojzy, Stawik 
Brunon. Szeliga Franz Sztych Waw= 
rzyn. Snopek Mikołaj Stawiarski Teo 
dor. Szkutnik Józef, Słomkowski Her- 
bert. Schmatolla Alojzy. Szmidowski 
Ignacy. Sołtysek Jadwiga. Sznapka 
Teofil, Świtalia Herman, Schablik Au- 
gust. Suseł Józef. Szmuś Antoni. Śnie- 
gocki Teofil Smolik Piotr. Światek 
Adam. Sikorski Jakób. Socha Stefan, 
Szuja Wiktor Sochacka Maria,. Swor- 
nik Piotr Sapota: Andrzej. Siteczko 
Józefa, 'Studniarz Apolonia, Strzy- 
charz Ludwik, Sohaka Paweł. Sobota 
Jan. Szefczyk Tadeusz Saper Stani- 
sław, Szczudło Helena. Szkopek Win- 
centy. Szczurek Anna 

Tworzydło Ludwik. Trzęsimiech 1- 
gnacy. Turek Walenty Tomaszek 
Wincenty. Tyllmann Rudolf. 

Ulrych Daniel. Ulfik Roman, Urba- 
nek Wojciech. 

Wyłeżałek Mateusz, Wypich Win- 
centy, Wieczorek Anna. Witecki Fran- 
ciszek. Wróbel Kasper Wyrostek To- 
masz, Wiencek Jan Wyrwas Karol, 
Wilczek Szymon. Włoszuk Alojzy. 
Wołek Marta. Wyrobnik Karol, Waw= 
rzyn Emilja, Wierciechowicz Stefania, 
Widorski Symforian, Włosek Jam, 
Werbel Konstanty. Wyciruch Anna, 
Wydrwigrosz Ignacy Wolańczyk Ta- 
deusz. Wrona Anton? Wystawnv Jan, 
Wolmer Helena, Wengrod Wilhelm. Wa 
łaszek Alojzy. Wojtaś Klemens, Wożź- 
nica Paweł Wichura Jan. 

Zarychta Antoni Zorychło Feliks, 
Zajonczek Kazimierz. Zemła Antoni, 
Zasada Andrzej Zysman Zdzisław, 


-Zembura Teodor, Ziach Antonina, Zien 


tek Emilja. 


Żak (Jack) Ferdynand, AA Ma- 
teusz. 
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Druk. „Prasa. Polska S.A" 


